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Na m ó j i-rtykul na komerszu w 
Arkonj‘i i o udziale w  nim marsz. 
Śmigłego - Rydza zareagow ał Nar. 
Dz. Wars? w sposób następujący: 

E w olucja  poglądów  pl M acikew icza 
odbywa się w tem pie niebyw ałem . W  
osta tn im  jego a rtyku le  czy tam y:

„w ięc kin. P iłsudsk i od m łodu? N a 
rodowcem. n ac jo n a lis tą?  N ie u lega naj 
m niejszej w ątpliw ości, że ta k " , . .

Je ś li k to  n i" pow strzym a p. M ackie 
wicza, to  w kró tce zrob i on b o h a te ra  
swego rom ansu  n a jb a rd z ie j au ten tycz  
nym  „en d ek iem ".

E ronrow ar.ie  P iłsudsk iego  w „Sio - 
w ie "  m usi z innego jeszcze względu 
niepokoić p iaw dziw ych  piłsudezyków ... 

i td. i td.
Pomijam tu arogancję  stylu i 

w yrażeń, których nie używa * w 
stosunku do mnie, ani „Nasz Prze­
gląd" ,  a ni „Robotnik", a tylko 
chj 'ba  brukowe żargonów k ' i or­
gany  p rasew e p. Grażyńskiego.

Nar. Dz. Warsz. niema p raw a 
pisać o ewolucji. Jeśli od 1926 r 
byłem dziennikarzem obozu M ar­
szalka Piłsudskiego to dlatego, że 
twierdziłem już wtedy, że był On 
wielkim polskim narodow ym  p a ­
triotą. Może Narodowy Dzien­
nik Warszawski tego poglądu 
nie podzielać, ale tylko w yraźna  
2 ła  wola i perfidja pozw ala  tu p i­
sać o jakiejś ewolucji przekonań.

Ten  w ybryk  me zmieni faktu, 
że na komerszu w Arkonn był p. 
Stypułkowski, obrońca D oboszyń- 
skiego, był ks. C ze tw ertyrsk i,  był 
p. Janusz Rabski. Nar. Dz. Warsz. 
nie wyraził radości spowodu ko-

Historja, a histerja
merszu w  Arkonji, ale nie wyraził i w yw ania  traktatu wersalskiego.
też sprzeciwu. W skazuje  to ' co- 
najnrniej na rozdwojenie poglądów' 
wr łonie sam ego stronnictwa.

W  swoich artykułach o komer­
szu nie pomijałem osoby M arszał­
ka P dsud sk i tg o .  Nie pozwoliłaby 
mi na to godność osobista, skoro 
od chwili zamachu m ajowego uwa 
żąłem M arszałka za sw ego wodza 
ideowego. Ale podkreślałem także 
zasługi Romana Dmowskiego. O 
tein przeglądacz prasy  w Nar. Dz. 
W ar.  zamilcza.

Istotnie mogą być dwie metody 
w  naszej polityce wewnętrznej. 
Jedną nazwijmy historyczną, d ru ­
g a  zasługuje na miano tnsterycz - 

i nej.
Jedna  mc-toda. pow iada:Józet Pił 

sudski i Roman Dmowski szli od- 
rębnemi drogami. Jeden organizo­
wał i budził ducha polskiego 
w śród  robotników, drugi wśród 
drobnom ieszczaństwa, i włościań- 
stwa. Jeden wzniósł sz tandar p o w ­
stańczy, po raz pierwszy od 1863, 
drugi p o s /ed ł  drogą innej polity­
ki. W  dniu 11 lis topada wyroAe 
z inicjatywy M arszałka zaczątki 
wojska polskiego i P O W  opano - 
w ały  w ojskow o nasze terytorjum. 
Praca  p. D mowskiego oddała nam 
wielkie usługi w  czasie przygoto-

Inna metoda zdąża do odma.via- 
nia Marszałkowi Piłsudskiemu 
wszelkich zasług, do wyrzucenia 
tego świę.ego dla w ielu nazwiska 
z pamięci i serc narodu polskiego 

albo
do negacji i zaprzeczania ja k ie j ­

kolwiek wartości pracy, którą o- 
finrowa.1 swemu narodowo p. Ro­
man Dmowski.

Kto zna historję polską w XX 
w. ten rozumie, że walka pomiędzy 
tymi dw om a ludźmi była dziejową 
koniecznością. Ludzie ci musieli 
się zwalczać, musieli z sobą ryw a­
lizować, antagonizm mięCzy ich 
obozami był rzeczą naturalną. Ale 

* gdzie i w czem tkwią rozumne po­
wody przedłużenia tej walki w

I chwili obecnej?
Przecież dziś chodzi uż tylko 

o pogląd historyczny na u  !ę ś.p. 
M arszałka w' przeszłości i o pogląd 
historyczny na politykę p.  Komana 
Dmowskiego również w przesz­
łości.

Poza lakierni wybrykami, jak ten 
cytow any powyżej ze szpalt Dz 
Narodowego otrzymuję wicie ano­
nimów z i.tywiskami, kreslonemi 
przeważnie kobiecem pismem, a 
również -ubliżającemi ś.p. M arszał­
kowi i* mojemu do Niego kultowi.

W zruszam  lamionami rzucając je Mam blisk-egn przyjaciela Niej
do kosza. Wiem, że są indywidua 
dla których bezrozumna, tępa i za­
cięta nienawiść stanowi jedyną 
formę wyżycia się psychicznego. 
Są to ludzie nieszczęśliwi, stojący 
jeśli nie o krok, to dosyć blisko 
tych, których leczą sanatorja  ner­
wowe. Mtmzę się zgodzić z istnie­
niem takich ludzi, nie będę nikogo 
alarm ować spowodu ich mniejsze­
go, czy większego skupienia w spo 
łeczeństwie polskiem, ale na mi - 
lość Boską,niechże ludzie tego ty­
pu nie mają decydującego głosu 
przy rozstrzyganiu kwestji po lity ­
cznych. Przyszłość naszego naro­
du, naszego państw a  nie może prze 
cież zależeć od histerji.

Dzisiaj chodzi o stworzenie 
wspólnego frontu nar.: 'owego, 
przeciwko fołksfrontowi, przeciw­
ko komunizmowi. Czy ta  myśl ma 
być zarzuć, na dlatego, że się róż­
nimy w poglądach historycznych 
na naszą bliską przeszłość?

Cóż za nonsens!
Bliska historja naszego narodu 

ma dla nas wielkie i zasadnicze 
znaczenie Ale równie ’ wdelkie i 
równie zasadnicze znacten ie  ma 
historja Polski w w. XIX, XVIII, 
XIV Histoiia, js t  zaw rze  historią, 
to znaczy tworzy naród i państwo

zgadzam sie z nim djametralnie w 
ocenie Kościuszki, Batorego  i W.. 
Ks. W itolda. Nie zmienia to jednaicj 
ani na jotę naszego jednakow ego 
stosunku clą bolszewizmu, Hitlera,1 

j i wszystkD!’ zagadnień aktual -  
nych. Zagadnien ia  historyczne po­
zostaw m y historykom, kłócenie 
się o nie w  doIiWcp aktualnej jest
histerja. ■i

*

Sądzę je.lnak, że powodzenia, 
względnie r iepowedzenie  polityki 
zapoczątkowanej przez marsz, śm i 
głego R y ż /a  nie jest  zależne od 
tych sw ar nv, ale od tego, czy ko- 
mersz w  Arkonii będzie dem on­
stracja na marginesie życia, czy 
też stanie s :ę punktem, k tóry w y ­
snuje z siebie konsekw entną nić 
wydarzeń

Kwestję dymisji min, św ię te  -  
sławskiego zdaje się, że można u- 
w ażać  za przesądzoną. Również 
na komisji ośw iatow ej w Sejmie, 
złożonej zresztą z posłów  ulegają­
cych orjer.tacji lewicowej poniósł 
on aotid iw ą porażkę presdżow ą. 
Nikt nie chciał się podjąć referatu 
opracowanej przez niego ustaw y.

Min. Poniatow skiego popiera  i‘ 
zaleca prasa żydowska. W skazy  -

wdaliśmy kilkakrotnie na łączność, 
jaka  zachodzi między programem 
rozkruszeirr. w łaności wiejskiej a 
naiodow em i i społecznymi interesa 
mi żydów w Polsce.

W ybory!
P ra sa  endecka żąda  zmiany or­

dynacji i nowych w yborów  Tego 
sa,mego, choć natarczywiej, inten­
sywniej i bezwzględniej domaga 
się p rasa  lewicowa i folksfrontu.

Nowe -wybory b vłyby skokiem w 
ciemność, na który w danym mo­
mencie nie powinni się decydować 
ludzie mający poczucie odpow ie­
dzialności. W ybory  pięcioprzyrmot 
mikowe byłyby w  obecnej chwwi 
premjowaniem fofksf rontu.

N atom iast u trzymywanie komi­
sarycznych zarządów  miast w 
W arszaw ie, Poznaniu i td. jest bez 
względnie szkodliwe.Nowa ordyna 
cja w yborcza  opiera się o samo -  
rząd, sam orząd w- całej Polsce po­
winien być rzeczywisty. Zdrow e 
stosunki w  samorządzie mogą 
dopiero p izygo tow ać  zdrowe i do­
bre wybrn y. W ybory  do Sejmu 
winny w yprzedzić  w ybory  do sa -  
nmrząuu w  całym kraju.

PolityKa, której symbolem jest 
ostatnie polityczne wystąpienie 
marsz, śm igłego  Rydza może do­
prow adzić  do pomyślnych rezul­
tatów, może sparaliżow ać bezrozu 
mne sw ary , złą wolę i histerję 
jeśli będzie prow adzona  po  męs­
ku, tw ardo  i konsekwentnie.

Czekamy, zobaczymy. C a t

Kardynał Vierdier nnyfyw a da Pelski
PARYŻ. Pat. Kardynał Verdier, jak donosi „bcho  de Paris" , 

udaje się wkrótce do Polsk i,4aby wziąć udział w kongresie Lucha 
rystycznym Chrystusa  Króla, który odbędzie się w  Poznaniu w 
czeiwcu rb. Dziennik podkrćśla, że w  kongresie tym weźmie rów 
niez udział 5-ciu zagranicznych książąt kościoła, a mianowicie ar 
cybiskup Malines van Roye, arcybiskup W iednia  Innitzer,arcybis 
kup Estergon Seredi i arcybiskup Prag i Caspar.

K s. Michał w  ćrodz?
do Warszawy

BRUKSELA. Pat Rumuński następca Ironu ks. Michał wyje- 
:ha! wczoraj wiecz. z Brukseli do Warszawy, żegnany na dworcu 
przez posła rumuńskiego Djuware, posła RP. Jackowskiego uraz 
członków poselstwa rumuńskiego i poiskiego.

Zm a rł p ociri>fel!er
NOW Y JORK. P a t  -V m. D ryton  Beach na Florydzie zmarł 

w  wieku lat 98 John Rockefeller. ZmrMy był jednym z najbogat -  
szych ludzi św ia ta  i znanym filan tirpem , który m in. założył fun 
dację swego imienia,

John Rockefeller znmrł na  skutek zapalenia mięśnia sercowe 
go, którego pierwsze o b :aw y poczuł w  piątek.

W  momencie zgonu me było nikogo z rodziny.
Zwłoki zmarłego rriljardara  z o s ta ją  przewiezione do N ow e­

go Jorku.

M ililn taisls sit Elany i MuM
30 osób straciła życie. W Kierhnrls woda zalała więzienie. W Pińczowie 
wykoleił sie e«c W Działoszycach hurogan zburzył kilkanaście demów.

Grad wielkości kurzego jaia zniszczył zasiewy i podziurawił dachy

in. Beck powrócił z Londynu
W AE.SZAW A. P a t  W czoraj rano  

powTocił z londyńskich  uroczystości 
koronacyjnych  do W arszaw y  p. la in i 
r te r  J  B ect.

Na dw orcu w ita li p m in is tra  p rzed 
staw lm ele am basa "y angielsk iej oraz 
w ytsi u rzędnicy  MSZ z p odsek re ta  - 
rzem stanu  p. Szem bekiem  n a  czele.

N a  dw orzec przybyli również, celem 
pow itan ia  p . m in is tra  B ecka wszyscy 
obecni w W arszaw ie oficerow ie a F y  - 
l* rji konnej z płk D unin  - W olskim  i 
płk . K aliszak iem  na  czele. P łk . D unin 
W olski ro w ita ł w k ilku  słowach p. mi 
n is tra  Becka, k tó ry  jak o  reirrezeL .tart

P a n a  P rezy d en ta  R P . w ystępow ał n a  
uroczystościach  w  Londynie w m undu 
rze pu łkow nika a r ty le r ji konnej.

Flamnstd&wie demonstrują
w  B r i ‘ f c s M i

BRUKSELA, FAT. Odbyła się de­
m onstracja flamandzka na rzecz amne- 
stji. 20-tys:ęczny tłum demomęti antow 
przeciągnął przez głów ne ulice miasta. 
W ydano nadzw yczajne zarządzenia, ma 
łące na celu zapev'nien:e bezpieczeń­
stw a. Mimo to 7 pośród publiczności 
padały  pod adresem  dem onstrantów  
w rogie okrzyki.

KIELCE, PAT. W czoraj między go­
dziną 21 a  1 w nocy w ojew ództw o kie­
leckie nawiedziła katastrofalna burza 
gradow a z piorunami, która wyrządziła 
olhrzymie spustoszenia i straty  w lu­
dziach (w  przybliżeniu 30 osób). W  

'k ilk u  m iejscowościach nastąpiło ober­
wanie się chmury, co spow odowało w y­
lew rzek i potoków  oraz gw ałtow ną po­
wódź w  niżej położonych miejscowo­
ściach pow iatów : miechowskiego, piń- 
czowskiego, olkuskiego i częściowo sto 
pnickięgo. Szkody są ołN zym ie. Na 
skutek poprzeryw ania i zniszczenia p o ­
łączeń komunikacyjnych i telefonicz­
nych brak narazić szczegółowych roz­
miarów straszliw ej klęsk', tPe mniej jed 
nak już obeeme stwierdzić można, że 

, s tra ty  są b. wielkie. D otychczasow e iu- 
, formacje są  następujące:

Pow. Miechowski

Pow iat miechowski: W  Miechowie 
w skutek gw ałtow nego oberw ania się 
chmury, w ezbrana RZEKA MIECHÓW- 
KA ZALALA BUDYNKI STAROSTW A 
I MIEJSCOWEGO WIFZIEN1A.

NA SKUTEK WDZIERA 1ĄCYCH 
SIE POTOKÓW  WODY I ZAW ALE­
NIA S’E MURU, OKAl A.lĄCfeG.O 
GMACH WIĘZIENIA, W ^RÓD WIĘŹ 
N lóW  WYBUCHŁA PANIKA. Sytua­
cję opanow ała straż więzienna i w krót­
ce więźniów uspokojono, oznajm iając, 
ż? niebezpieczeństwo powodzi nunelo 
i nie zagraża ich życiu. W  Książu W iel­
kim i Słomnikach, pow . miechowskiego, 
w skutek powodzi kilkanaście domów 
zostało zburzonych przez fale. a kilka 
dziesiąt stoi pod w odą. 5 osób i jeden 
strażak, biorący udział w akcji rabtnko- 
wej, utonęło. Liczba ofiar przypuszczal­
nie jest w icksza. PRZY BYŁ'' Z KRA­
KOWA ODDZIAŁ SAPERÓW EW A­
KUOWAŁ MIESZKAŃCÓW ZAGRO­
ŻONYCH DOMÓW, KTÓRZY SCHRO­
NILI SIĘ NA DACHY, wyczekując 
w śród bijących piotunów  i rozuzierają-

i cych niebo błyskawic pom ccy. Most 
na rzece Szreniawie został zniesiony 
przez tale, w skutek czego komunikacja 
została przerw ana. T or kolei na linji 
Miechów —  Kraków w kiiki: nuejNcach 
został mocno podm yty, wskutek czego 
kom unikacja kolejowa została narazie 

1 na tvm  odcinku pi zerw ana. W  POBLI­
ŻU STACJI KOLEJOWEJ TUNEL W 

i CZASIE POSTOJU POCIĄGU OBER- 
' WALA SIĘ CZĘSC SKARPY, w skutek 

czego pociąg pospieszny nr. 106 został 
w raz z obsadą uwięziony na stacji ko ­
lejowej Miechów. Na stać;', kolejki w ą- 

_ skotorow ej w  Miechowie i Kalinie W  cl 
kicj zarysow ały się w skutek podm vcia 
przez faie budynki dw orcow e, które 
grożą runięciem. W skutek gw ałtow ne- 

i go  w ezbrania rzek i potoków , część 
| inw entarza żyw ego poniosły w ezbrane 

fale wód. Zasiewy zostały zniszczone, 
poła zamulone, a  drzew a w sadach po­
łam ane przez szalejący huragan.

Pow. PIAczowskl

W  Działoszycach (pow iat Pińczów ) 
w skutek nawałnicy SPOW ODOW ANEJ 
OBERWANIEM SIE CHMLRY, ZALA­
NYCH ZOSTAŁO 30 D OM uW  MIESZ­
KALNYCH, A 15 DOM óW  ZOSTAŁO 
ZBURZONYCH przez szalejący hura­
gan x

Pozatem  zburzonych zosteło kilka­
dziesiąt budynków  • gospodarskich. 
W skutek niezwykle gw ałtow nej pow o­
dzi i silnej fali w ezbranych wód, iito- 

I nęłc 7 osób. Na stacji kolejki wąskoto- 
I row ej Cndzunowice WODA PÓDMY- 
! I A POR T E ] KOLEJKI, WSKUTEK 

CZEGO POCIĄG, ZDĄŻAJĄCY Z KA­
ZIMIERZY W i e l k i e j  d o  p i ń c z o w a  
WYKOLEIŁ SIĘ. Ruch pociągów  ra  
tej kolejce jest przerw any. W  gminie 
Góry huragan zniósł 15 stodół i 3 domy 
mieszkalne, we w si Zagaje 13 stodół, a 

I w sąsiednich w siach w oda zniosła 3 
i młyny, podmyła jeden dom mieszkalny 
i uszkodziła kilka innych domow.

W  SKALBMIERZU RZEKA NIDZICA lejący huragan wywrócił 22 stodoły i 
ZALAŁA OKOŁO 600 HA. GRUNTÓW' uszkodził poważnie 5 dom ów  mieszkal- 
ORNYCH I OGRODÓW ORAZ 90 DO- ’ nych. Pozatem  od pioruna spłonął je­

den dom.
G iad zniszczył zasiew y i ogrody w 

50 proc.

MÓW MIESZKALNYCH, nie licząc bu 
j dynków  gospodarskich w  Skalbm ie­

rzu, Topoli i Sielcu.
Lud.iosć zagrożonych domów, k tóra 

schroniła się na dachy, została ew aku­
ow ana.

ZASIEWY ZOSTAŁY ZNISZCZO­
NE PRZFZ PADAJĄCY GRAD W IEL­
KOŚCI ORZECHA W ŁOSKIEGO, A 

i MlEjSCAMI KURZEGO JAJKA.
Grozę sytuacji w naw iedzonych k 'ę- 

skg powodzi obszaracn poglębmly biją- 
i ce praw ie bez przerw y p;oruny, k tó­
rym  tow arzyszyły błyskawice. Grad po- 

] wybijał szyby w  ottnach i podziurawił 
I lachy domów.

I P o w .  Olkuski

W  Olkuskim w ylały rzeki Prądnik 
i Dlubnia. Klęską powodzi dotkniętych 
jest 5 gmin. W szystkie m osty na d ro ­
gach zostały zerw ane, w skutek czego 
komunikacja została przerw ana. Mię 
dzy Harsznicą a  W olbromiem uszko­
dzony został to r kolejowy. Na szosie 
Olkusz —  Ojców potworzyły się olbrzy­
miej głębokości w yrw y i wysokie za to ­
ry  z kamieni.

W  okolicach Ojcowa baw iły dwie 
wycieczki: ze Lwowa i śląska . Przy 
pomocy okolicznej ludności uczestnicy 
wycieczki zdołali się schronić w bezpie­
czne miejsce. Zniszczone zostały w du 
żej mierze zas.ew y. Akcję ratow niczą 
podjęto natychm iast.

Pcw . i  t Jp rk iu

W  powiecie stopnickim na szosie 
i Janow ice —  Pińczów  w oda zerw ała je- 
, den  m ost betonow y, a  drugi poważnie 
i uszkodziła, skutkiem czego komunika- 

c jc została p rzerw an i.
■ W  kilku w siach gnuny Oleśnica sza-

Crgnnlizowanle pomccy

W  związku z klęską katastrofal­
nych burz, jakie nawiedziły pow iat 
miechowski, pinczowski, olkuski ; stop- 
nicki w w ojew ództw ie kieleekiem, u- 
dał się do tych miejscowości natych­
m iast w ojew oda kielecki dr. Dziadosz 
w tow arzystw ie naczelnika w ydz:alu 
społeczno - politycznego Lutomskiego 
i kom endanta w ojew ódzkiego policji 
P iątkiew icza celem zorganizow ania ak­
cji pomocy, ponadto w celu zorganizo­
w ania pomocy sanitarno - odżywiemo- 
wej wyjechał naczelnik wydziału zdro­
wia d i. Dziewulski j inspektor Zrano 
w raz z kolumnami P. C. h ., \v*ozącvnii 
żyw ność, leki i odzież dla ludności do t­
kniętej straszliw ą klęską.

Woaa p**rvała nutkę 
z 2 dzieci

W  Książu Wielkim utonęły 3 osoby, 
a mianowicie Jadydga Pieczyrakowa, 
łat 70 i dw oje małoletnich dzieci. W  
Giełbałzowie fale porw ały m atkę 7 .! 
dzieci, a mianowicie B artosikow a z cór­
ką W acław ą la t 3 i synem Kazimierzem 
4 mies.

M atka zdołała uczepić się w ierzby 
i przesiedziała na niej do godz. 6 ratio, 
dzieci utonęły.

W  rejonie Racławic w  W ilkowicach 
fale rzeki wyrzuciły zwłoki 2-Ietniego 
chłopca Pozatem  w tym że rejonie w o­
da zniosła 8 dom ów  mieszkalny ■ h, 4 
stoóoły i poważnie uszkodziła 5 do. 
mów.

(Dnlszy cięgi na stc. 2-ej)

V



S Ł O W O Poniedziałek, 24 maja 3937 t.

Wczcrałsz* k«nf.S 
skct-3 „Słowa"

W czoraj zostaliśm ylskonfiskow a 
ni za  powtórzenie kilku s łów  św iad 
ka zeznającego w  procesie  D obo- 
szyńskiego.

"spoczątku nie chcieliśmy* w prost 
wierzyć, aby to byl is to tny p o ­
wód konfiskaty, sądząc  raczej, że 
chodziło tu o nasze „N otatk i pole­
miczne11, w  których można się b y ­
ło dopatrzeć  krytyki władzy lokal 
nej.

O kazało  się jednak, że nie mie­
le m y  racji, gdyż z podobnego  po­
wodu zostało skonfiskowane sze­
reg gazet w arszaw skich.

W o b ec  tego ośw iadczam y:
Nie b ierzem y udziału w  pastw ie  

mu się nad godnością  osobis tą  
inż. D oboszyńskiego, jak  to czy­
ni szereg gazel brukow ych i ży­
dowskich, ale też bynajmniej jego 
czynu nie usprawiedliw iam y i rue 
gloryfikujemy. S ta ram y się ob iek­
tywnie przedstaw ić  treść  procesu. 
U ważamy, że p raca  ł a  zosta ła  nam 
uniemożliwiona. Nie chcemy być 
narażeni na  konfiskaty, a  nie m a­
my żadnej możliwości spra.wdze- 
r.ia, które  zdanie w ypow iedziane 
w procesie przy  drzw iach  o tw ar-  
tycti będzie przez cenzora uw aża ­
ne za pow ód  do konfiskaty, a  kto 
re nie.

Rząd w idać nie zdaje sobie sp ra  
wy, że tam gdzie jes t  jaw ność  roz 
prawy, tam  pow inna  obow iązy­
wać jaw ność sp raw ozdań  sąd o ­
wych. P rzeszkadzając  tej jaw n o ś­
ci o tw iera  w ro ta  niepoczytalnym 
plotkom. Ale to  już jes t  jego, rzą 
d u  sp raw a.

“  TEATR MUZYCZNY
„ l U T M  I A "

D i i i
J A  T U R Z Ą D Z Ę

C eny i i l ł o n e

Katastrsfalne oberwanieisię t a r y
w Klelecklem

(Początek na stronie I -e j )

Tragiczny bilans
KIELCE, PA T. Bilans kieski pow o­

dzi i huraganu, k te ra naw iedziła pow ia­
ty : miechowski, pinczowski, olkuski i 
stopnicki w edług dotychczasow ych da 
nych jest w ysoce tragiczny Utonęło o- 
gółem 31 osób, lecz należy się liczyć 
z tem , że liczba ofiar będzi? w iększa. 
Zburzonych zostało przez pow ódź i hu­
ragan  około 120 dom ów  mieszkalnych, 
a  uszkodzonych blisko 200 dom ów . Pu- 
zatem  została zniszczona ogrom na ilość 
zabudow ań gospodarskich.

W edług naocznych św iadków , wsku 
tek oberw ania sie chmur pow ódź n astą ­
piła tak  gw ałtow nie, że w okam gnie­
n iu  widziało się dokoła w irujący bez­
m iar wód. Następnie dał się słyszeć 
huk w alących się dom ów . W  chwilę pó­
źniej na grzbietach spienionych fal w i­
dać było porw anych ludzi, zw ierzęta 
dom ow e, a naw et zające i kuropatw y.

ogłuszone uderzeniam i g .ad u  wielkości 
jaj kurzych.

O grom ną panikę w śród ludności o- 
czekującej na  dachach ratunku w yw o­
ływ ały i pioruny bijące praw ie bez 
przerw y, którym  tow arzyszyły 
oślepiające błyskaw ice. O wą wielką p a ­
nikę tłum aczy się częściowo licznemi 
ofiarami ludzkiemi.

W e w spom nianych pow iatach w szy­
stko to  co ocalało od pow odzi szaleją­
cego huraganu zostało zn.szczone 
przez grad , który  puzabijaf wiele p ta ­
c tw a oraz pow ybijał szyby i podziura­
wił dachy dom ów , także dotkliw ie po ­
kaleczy! ludzi, oczekujących na d a ­
chach pom ocy. Tereny naw iedzone klę­
ską przedstaw iają  obraz, podobny do 
pooojow iska na  skutek zburzonych do­
mów oraz trupów  ludzi i zw 'erząt le­
żących opodal zniszczonycn dom ostw  
i budynków  gospodarskich.

Burza nad Krakowem
KRAKÓW, PA T. Potężna burza z 

piorunam i i opadem  gradow ym , jaka 
nadciągnęła w czoraj po poU dniu z nad 
Śląska, oraz druga, jaka  przeszła nad 
K rakowem  i okolicą w godz nach w ie­
czornych, w yrządziły w  Krakowie i o- 
kolicy olbrzymie spustoszenia.

W Krakowie m. in. piorun uderzył 
w  wieżę M arjanską i spłynął pioruno­
chronem , nie w yrządzając żadnych 
szkód. Prócz tego  piotuńy uderzyły p a ­
rokrotnie w przew ody elektryczne," po­

w odując pi zerw y w  dostaw ie prądu

W  wielu m iejscach zostały  z d a n e  su­
tereny. Zmobilizowane zost.dy natych- 
m:as t w szystkie oddziały straży pożar­
nej, które pospieszyły na  zagrożone 
m iejsca, aby  uniknąć zalania m iasta, 
został uruchom iony t. zw . przepływ  bu­
rzow y, zabezpieczający m iasto przed 
zalaniem przez w ody deszczow e. Szko­
dy w sam ym  Krakowie są  bardzo du­
że. Największe jednak stra ty  w yrządzi­
ła w ieczorna burza w okolicach Kra­
kow a-

\:MA FR O H T A C H  H iS / P  ?NJ|

Ulewa w  Tamowi*
TARNÓW , PA T. Po kilkunastu 

dniach posuchy, w  czasie której upały 
dochodziły do 36 stonni i bardzo pow a­
żnie ucierpiały pola i ogrody, przeszła 
w czoraj późnym  wieczorem nad T arno ­
w em  i okolicą silna burza, trw ająca  o-

koło półtorej godziny.
P ioruny wywołały kuna pożarów  w 

T arnow ie i okohey. P adał również sil­
ny grad , w yrządzając znaczne szkody 
na polach i w  ogrodach.

Obrady wolnomułarzy
w i Dyrekcji L?sów Państwowych

Katolicka A gencja P -asow a donosi:
Organ Związku Rad N ajw yższych 

m ason er ji obrzą iku  szkockiego „T he 
New A ge“ z lutego ł m arca r. b. publi­
kuje spraw ozdanie z w izyt, jal-ie złożyli 
bratnim  lożom w  Europie dw aj Amery­
kanie John Cowles ł W iliam  M oseiey 
B iow n, pizedstaw icicle lóż m asońskich 
w S tanach Z jednoczonych. Pp. Cowles 
i B row n odwiedzili loże ry tuału  szkoc­
kiego w  Angl|i, Polsce, Rumunji, Buł­
garii, Czechosłowacji, Jugosław ii, Au- 
strji i na W ęgrzech. Loże m asońskie ob 
rządku szkockiego w  tych  k ra iaę t nale­
żą do zw iązku św iatow ego rad  najw yż­
szych m asonerji. Ciekawy jest opis wi­
zyty  dygnitarzy  m asońskich w  Polsce 
(cytujem y za „R evue Internationale 
de Societes Secrctes11 zeszyt m ajowy 
r. b .) :

„W ielki kom andor Cowles i dr. 
Brown przybyli do W arszaw y fj g rud­
nia 1936 r. Na dw orcu pow itali ich 
wielki kom andor S tanirław  Steninow- 
ski i wielki sekretarz generalny Z big­
niew Skokowski.

T ego  sam ego w ieczoru najw yższa 
rada Polski podejm ow ała ich w  gm a­

chu, w  którym  mieści się Państw ow a 
D y ek c ja  Lasów  (!es sery .ces tore- 
stiers du gouvernem ent). T en fakt — 
jak  notuje „T he New A ge“ —  znam io­
nuje dokonany oostęp, gdyż w  latach 
poprzednich tego  rodzaju  zebran:a  mo 
gły się odbyw ać tylko w  n teszkan iach  
pryw atnych braci masońskich.

Polscy B racia M asońscy nie m ają 
sta tu tu  legalnego. Tem  nie mniej kilka 
lat tem u mieli w  projekcie budov.ę 
św iątyni (tem pie), lecz kryzys i w ro ­
gość antym asonów  zmusiły „braci“ do 
odłożenia realizacji tego prejektu . O- 
świadczyli oni, że jaknajw lększa o- 
strożnosc tu jest konieczna, gdyż inte­
resy ich byłyby narażone, gdyby cha­
rakter ich masoński został ujaw niony.

Najw yższa rada Polski została utw o 
i-zona w r. 1922 przez najw yższą radę 
Italji. M iała okres w zm ożonej działal­
ności, gdy na czele jej stał pisarz An­
drzej S trug. Dziś liczy 16 członków.

10 grudnia w ieczorem  goście am e­
rykańscy uczestniczyli w  uroczystem  
posiedzeniu loży „K opernik11, loży-m at- 
ki w Polsce. I I  grudnia wielki Sekretarz 
Skokowski udał się z nimi do K rako­

w a, gdzie zwiedzili tam tejszą lożę. Je­
den z członków tego  „w arsz ta tu11 (a te ­
lier) „ b ia t-1 H. Gliwic um y-lm t przybył 
z Paryża, a^eby w ziąć udział w  przy­
jęciu.

Polacy szczycą sie ze składu sw e­
go Zakonu m asońskiego. Należą do nie­
go : jeden książę, jeden b iły  am basa­
dor, 5 byłych m inistrów, jeden exdu- 
chow ny i wielcy przem ysłow cy. Pozycja 
osobista tych „braci11 sam a przez się 
tłum aczy, dlaczego 400 ludzi, należą­
cych do 11 lóż, w yw iera taki w pływ  w 
kraju.

MIEJSKI TE A TR  LETNI
w e g - o d z l *  po  B e r n a r d y ń sk im

D i i i  o y d ł ,  8 15 wiecz.

JUTRO NIEDZIELA
Ceny zalto«e,

SA L A M A N K A . P a t. G łów na k w a te ra  pow stańcza  K om unikuje, ża 
n a  fro n c ie  bask ijsk im  trw a  n a ta rc ie  n a  ocH nkacŁ D im a i V dlaro , gdzie 
pow stańcy  po  ciężkiej w alce za ję li w yżyny  Urri i B argondia , p an u jące  
nad  m. Ui ru te łm . W ojska  rządow e s tra c iły  w ielu  zab ity ch  o raz  w ielką 
ilość m ate rja łu  w ojennego. , • -

S am olo ty  rządow e bom bardow ały V aIiado lid  i P am pelunę. W (V al 
ladolid  o f ia rą  bom bardow an ia  pad ło  2 zab itych  i 25 ran n y ch  w  P am pe- 
lun ie  10 zab ity ch  i 20 ran n y ch  z pośród  ludności cyw ilnej. !

P o tw ie rd za ją  się w iadom ości, że o k rę t rząaow y  „ Ja jm e  ]- sz y “ zosia i 
tra fio n y  przez  10 bom b lo tn iczych . K a  okręcie w ybuchł po żar Załoga 
r  a ła  opuścić pok ład . N a  pom oc „ Ja im e  l 11 w yruszy ł o k rę t angielsk i 
„R ock ing11. 1

M asyw  górsk i S a n ta  L ucia o  obszarze 48 km . kw . zo sta ł zdobyty  
od północy przez oddział gen. C ayuela, od po łudn ia  zaś p rzez  oddział 
gen. A lonso, M asyw u bron iło  14 b a ta ljonów  m ilic ji. 3 b a ta ljo n y  się  jesz 
cze b ron ią , lecz są  całkow icie otoczone.

Sto s<amolot6w w akcji
PAKYż. Pat. IIavas donosi z f-ontu baskijskiego, że lotnie -  

two powstańcze przez cały dzień bombardowało pozycje baskij­
skie. W nalotach brało udział 10U samolotów. 

W edle wiadomości ze źródeł powstańczych, lomictwo rządo 
w c zbombardowało klasztor Panien Sakramentek w Pampelunie. 
Wśród ofiar bombardowania Pampeluny znajduje się troje dzieci.

tacydent jar m^rcu
W  IlL E N C JA . P a t. M in isterstw o  obrony narodow ej kom unikuje, że 

w czoraj o godz.6 z ra n a  jed en  z w łoskich okrę tów  w ojennych, sp raw u­
jący ch  k o n tro lę  brzegów  h iszpańsk ich  za trzy m ał n a  w ysokości M ongat 
h iszpańsk i s ta te k  handlow y. 4 sam oloty  rządow e niezw łocznie pośpieszy­
ły  n a  pc-moc za trzym anem u  sta tkow i. N a  widoK sam olo tu  o k rę t w ioski 
odpłynął, s ta te k  zaś h iszp ań sk i pod esk o rtą  sam olotów  bez przeszkód 
p rzy b ił do p o r tu  p rzeznaczenia.

Czerwoni mhsto Mungaa
SALAMANKA. Pt. Powstańcza stad a  radjowa donosi, ze 

miasto Murgua stoi w płomiemac!i. Zostało ono podpalone przez 
wojska rządowe, które uprzednio oblały ulice i domy naftą.

Wojska pov stańcze znajdują się obecnie na wzgórzach w  od 
legtości 1 km. od płonącego miasta.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

Lekkoatleci Wilna zwycfyiyli Białystok
W IL N O . P a t.  R ozegrany  w  W iln ie  

mecz lekkoatle tyczny  pomiędzy' re p re ­
zen tac jam i W iln a  i B ia łegostoku  za -

ikończy ł się Wysokiem zw ycięstw em  
1 y iln ia n  w  stosunku  83:50.

■ — —o------

K R A K Ó W . N iedzie lny  w ystęp  czte­
rech  drużyn  ligow ych w  K rakow ie  wy 
w ołał olbrzym ie zain teresow anie, gro 
nm dząc n a  bo isku  C racovii 8.000 w i­
dzów.

P ierw sze spo tkan ie  R uchu  z G ar - 
b a rn ią  zakończyło się w ynikiem  rem i 
sowym 1 :1  (1 :1).

W  drngiem  sp o tk an iu  C ra c o .ia  p o ­
ko n a ła  poznańską  W a rtę  2 :0 .

LW Ó W . W  niedzielę rozeg rany  zos 
ta ł  w e Lwow ie mecz ligow y W arsza  - 
w ianka  —  Pogoń, zakończony niespo 
dz i cw anym  zw ycięstw em  W arszaw ian ­
k i 1 :0  (0 :0 ) .

TPhela ligowa
U C racovia 9 34 :4 27-6 6) W arszaw ianka 9 10:5 36:17
2) W a rta 8 32 :4 17:6 7) Ł .K .S . 8 7 :9 18:18
3) A .K .S . 7 32:2 35 :7 8) G arb arn ia 8 7 :9 10:13
4) R uch 8 32 :4 3 !:9 9) Pogoń 8 5:11 7:14
5) W isła 7 3.1:3 2 0 :4 10) D ąb 18 0:36 0 :54

J E D (1I Z B C f  Y
ia  parterze z esobopm weJśLlem w  śródmieściu potrzebny od zaraz.

C f u ty  w  administracji pod H. P.

Dziesięciolecie 
Lola Montez 

Adam
W sp an ia łą  rocznicę dziesięciolecia 

obchodź, w  ty m  roku  św iat. W  m a.a  
m n ę ło  10 ła t od chw ili, gdy  n a  parys- 
k iem  lo tn isku  w ylądow ał C harles Lind 
bergli, k tó ry  n a  m alej jednom otorow ej 
m rszyn ie  — jednop ła tow cu  przeleciał 
A tlan ty k .

B y uczcić tę  rocznicę p lanow ano w 
t/n?  ro k u  w yścigi w  p rze lo t, e te j . r a ­
sy. P om ysłu  tego poniechano. Zawo . 
dy m ogły się ła tw o  zakończyć k a ta s tru  
i’ą  lub  k a ta s tro fam i, gdyż od czu.m 
p rze lo tu  L in ab erg h a  „skok11 przez  At 
łan ty k  n ie  s ta ł si ę b y na jm n ie j ła tw ie j 
szy. Sam  L inhergh  sprzeciw ił się tak i u 
wyścigom.

P ra s a  zag ran iczna  pośw ięca te j rocz 
n icy  sporo  m iejsca p rzypom ina jąc  roz 
rzew nia jące  szczegóły tego  lo tu . G dy 
C harles L inbergh  sta rto w a ł, by ł raka  
rrm nieznanym  p ilo tem  kom uniK acyj ■ 
nym  w S t. Louis. P rócz  m a tk i n ie  po 
s iad a ł żadnej rodziny . T a  m a; ka , p ro  
fe so rk a  cheruji w  w yższej szitole tech  
n ieśnej w D e tro it, p rzy b y ła  na lo tn is 
ko w N ew  Y orku, by  pożegnać syna, 
poczem  w róciw szy do swego D etro it, 
p rosiła , żeby m e podaw ać je j żadnych  
w iadom ości o locie syna, dopóki go n ie  
ukończy. W siad a jąc  do swego „ S p ir it  
o f S t. L ouis11, L indbergh  pow iedzia ł: 

„To je s t m o ja  cela śm ierci. J e ś li z 
n ie j po ta m te j s tro n ie  w yjdę, to  zna­
czy, że zostałem  u łaskaw iony11,

A  w ysiadając  z sam olo tu  po 36 go­
dzinnym  locie o godz. 10 m in u t 20 w ie 
ezorem  w  dn iu  21 m a ja  1927, w śród  
tysiącznych  tłum ów  p a ry z a u  sza le ją  -  
cych z en tuzjazm u, rz e k ł: 

„Z adepeszujcie m ojej m atce1* —  at 
dopiero  po tem  dodał —  „ I  a a  L in- 
dbergh .11

* * *
P olem izu jąc  z p . P om irow skim  w  

sprawne ni ogran ia  polsk ich  sz tu k  w  te  
a tra c h  T K K T  W acław  G rab iń sk i w y 
juśu ia , że kom ed ja  „L o la  M ontez1*1 
n ie  zo sta ła  w ystaw iona poniew aż a u to r 
n ie  zgoaził się n a  oosadę p rz y  k tó re j 
u p a rł się d y re k to r  S zyfm an . P . G ru  -  
b ińsk i p isze m iędzy in n e ,n i:

A le  p. d y r. S zyfm an  m a  się z a  
nieomvLnego, m nie zaś uw aża za o-' 
m ylnego. N araz ie  m nie to  rozg n iew a  
ło. D zisia j, gdy  się  dow iaduję, Ze 
p . dy r. S zy m ian  obsadza tru p ę  ba le  
tow ą n a  ob jazd  p c  E u ron ie  i  dwóch. 
A m erykach, ja k o  nieom ylny  spec i a. 
l is ta  i w  dziadz in ie  T erpsycnory , a u  
to k ra ty czn y  u p ó r p . d y r. S zy fm ana  
w  snraw ie obsady  m ojej „L oli M on 
te z 11 ju ż  m nie nape łn i?  w yłącznie poi 
godnem  w yrozum ieniem .

* *
/ ) n a :  Czv b y ł k iedykolw iek  ta k i  mel* 

czyzna, k tó ry b y  m ógł szczerze powie! 
dzieć sw ojej żon ie : „T y  je s te ś  i  bylaśi 
jed y n ą  kob ietą , k tó rą  kocham ?11 

O n : Owszem...
O n a : M asz siebie n a  m yśli?
O n : N ie. A dam a z  r a ju ,

i i i
L ek a rz : K ia  m ogę dok ładn ie  stw ier-i 

dzić co p an u  jes t... To zapew ne sku t-j 
k i alkoholu...

P a c je n t : T rudno . W  ta k im  raz ie  
p rzy jdę , g d y  p a n  d o k tó r będzie trz eźy  
wy.

W y b r. W el.

TEATR LETNI

„ j u t r a  n ia t fz ie l3 “
Sztuka w  5 łK t H. AoJpra | O Perutzfe w  przekła­
dzie Zdzisława Kluszczyńskiego. R eżyserh W ładysłr- 

w a Czengertgo. Cekosacje W iesława M rkoj^ika
P oczciw e,‘s ta re  W ilno  nag le  się od­

młodziło lub  sta ło  się b ard z ie j lekko­
myślne : ży je  dniem  ju trze jszy m ! w 
L utni —  „ J u tro  pogoda11, w  L etn im  
— „ J td ro  n iedz ie la11. Tyle je s t tego 
iu tra , że pow sta je  lekk i n iep o k ó j: ja k  
to ju tro  będzie w yglądało, gd f  się s ta  
nie dniem  dzis ie jszym ? „ L u tn ia 11 zre 
S2 t ą  d e lika tn ie  za /n acza , co m a być, 
bo mówi stanow7czo: „ J a  tu  rząd zę11 
K to  — „ ja 11? T rudno  się zorjem ow nć, 
ale k to ś rządz i n iezby t właściw,-.- i 
szczęśliw ie, chociaż to  ju ż  je s t do - 
brem , że k tokolw iek  ale rządzi.

Z P ohu lanką sp raw a je s t bardz ie j 
skom plikow ana. D y rek to r Szpakiew iez
cł.cial rządzić , ale we Lwowie, aby  — 

przecz;, r.ić się do rozw oju  k u b u ry  te  
a tra in e j w e Lwowie i u trzym an ia  te ­
a tr u  n*. na leży tym  poziom io11. T a  tro s  
k a  o k u ltu rę  te a tra ln ą  we Lwowie do­
wodzi, że albo w W iln ie  rozw ój k u ltu  
ry  te a tra ln e j osiągnął sw ej szczyt a  
te a t r  ;t .i na  najw yższym  rrP & m ie, a’ 
bo też, że n a  W ihio  racze j trzeba ma 
c tn n ć  r ę k ; , bo szkoda c z a i ł  i  atłasu, 
na  w iększy w ysiłek. Że na P ohu lance  

=t coś m e  tak , ja k  być pow inno, w y­

n ik a  rów nież ze słów d y rek to ra  Szpa- 
kiew ic2 a, k ió ry  przecież cśw 'adczył, 
że chce zreorganizow ać w ileńsk i te a tr , 
aby  mieć go tak im , jak im  go sobie od 
daw na planow ał. D laczego n ie  m ożna 
b; ło zrobić tego w cześniej, n araz ić  nie 
je s t w iadom e.

T ak  czv owak. to  lub  owo bedzN  
ju t r o !

Z aczekajm y cierp liw ie n a  w szysta ie  
m ożliw e zm iany i n iespodzianki, k tó re  
oby zlikw idow ały  w szelakie te a tra ln e  
n ieporozum ien ia  i  k łopo ty  i  rozpoczę­
ły  d la  te a tró w  w ileńskich  now ą erę,—• 
szczęśliw szą!

Tym czasem  w L etnim  możemy oglą 
dać p ierw szą sztukę, k tó re j zadaniem  
je s t przyciągnięcie  licznych rzesz le t­
n ich  widzów, szukających  przedew szy 
stk iem  przy jem nej rozryw ki.

Gzy „ d u tro  n iedzie la11 będzie m iało 
pow odzenie ? P rzypuszczać należy, że 
ta k . W iele je s t za le t te j sztuk i. A  
w ięc : pięć ak tów  z g run to w n ą  zm ianą 
dekoraey j. Publiczność n ie  lub i deko- 
racy j, k tó re  się n ie  zm ien ia ją  w  ciągu 
całego p rzedstaw ien ia . Częste zm iany 
d e k o ra e y jp rz y p o m in a ją .^  k in j .  d a j j

w ięcej w rażeń  ivzrokowycb, —  to  s;ę 
j>o<loba. N astęp n ie : dziew iętnaście o- 
sób na  scenie, w łaściw ie w ięcej n a  - 
w et, bo są jeszcze s ta ty śc i. To też je s t 
z a le tą  sz tu k i w spółczesnej. C cpraw da, 
i daw niej lub iano  oglądać tłu m y  n a  sce 

‘ nie, a le  p rzew ażnie w  postac i dw orzan 
królew skich, orszaków  ryci rsk ich  lub 
oddziałów  w ojskow ych. D zisie jszy  
w idz w ym aga licznych osób n a  scenie, 
a le  znajdującycdi się w ciąg łym  ruchu . 
Pow inno być ja k  w życiu, ja k  n a  u licy  
w ielkiego m iasta , lab  ja k  w kinie.

N a  „ J u tro  n iedz ie la11 pod  tym  
w zględem  narzekać  n ie  m ożna: os Ib 
je s t dużo, ruch  w ielki, sy tu ac je  n a jro  
zm aitsze. Skrom ne m ieszkanie  ( ty p y z  
kochający  m ąż, uczciw y d e frau d an t, 
p ięk n a  i lekkom yślna m ałżonka, n u  - 
dz iarz  - teść, em ery tow any  rad ca , lek  
koduch - kobieciarz) ty p y : b a ro n  - 
szuler, konsu l - a fe rz y s ta  i  b an k ru t, 

'je g o  p rzy jac ió łka  - lw ica w  w ieku, gdy  
się s tra c i o stre  zęby i p azu ry , (lokal 
k ierow nic tw a ruchu  n a  s tac ji koleio  
w oj) ty p y : zdenerw ow any ki crow n, k  
ruchu , zm ęczony lekarz  kolejow y, oszo 
łom iony po  k a ta s tro f ie  kolejow ej no- 
ta r jn sz ) , k aw ia rn ia  ( tv p v : k a s je rk a  
— p rag n ąca  się podobać, s ta rz e ją c a  ży 
dów ka, re p o r te r  z dziew czyną z ulicy, 
p o k ą in y  d o radca  —  ex-m occnas, kel 
r.cr, indyw idua spod ciem nej gw iazdy) 
znów  m ieszkanie  p ry w a tn o , ( t y p : bez 
kom p ro m isó w ' k o n tro le r rachunkow o! 
cl, nałogow y k a rc ia rz ) i—  oto  środowi 
ska  różno l ,typy  o d m ie n n y — barw ność

wą ją tkow a, e fek ty  liczne.
D efrau d ac ja , rew olw er, śm ierć tuż- 

tu ż ;  k a ta s tro fa  kolejow a, ran n i, zab i 
ci —  śm ierć szczerzy zęby... D e frau  - 
dan t, ra tu ją c y  k on tro le ra , k łó ry  mi aż 
go u top ić , ale znalaz ł się wobec niego 
w  pozycji w dzięcznego d łu żn ik a ; szu ­
le r  w ystępu jący  w  ro li A nio ła  - S tró ­
ża rodz iny  zacnego d e fra u d a n ta ; qui 
p ro  quo, sy tu ac je  zagm atw ane, f in a ł 
nieoczkiw any....

T a k : to  w szystko je s t efektow ne. 
U w aga: w  akcie trzecim  w jeżdża na 
scenę bucha jąca  p a rą  lokom otyw a!

A le sensu w tem  w szystkiom  je s t  do 
za b ard z ie j niż um iarkow ana, a  ja k  na 
ty le  osób n a  scenie, to  i całk iem  n ie  - 
w ysta rcza jąca!

P rzeży c ia  F ran c iszk a  (W ładysław ?. 
S taszew sk i), k tó ry  zaciągnął w  p?o- 
w ierzoncj m u kasie  f irm y  handlow ej 
n ieo fic ja ln ą  pożyczkę i d rży  o n ieu n i­
knionych n astępstw ach  nag łej rew izji, 
są  zupełn ie jasne, w yrazis te , konsek - 
w entne. F ran c iszek  —  to  d o b ra  r o l i  
d la  ak to ra , —  n ie  też  d z iw n e g o ,  że S ta  
szew ski w ydobył z n ie j w szystko, co 
było m ożna w ydobyć i da ł  postać  żywą 
i p rzekonyw ującą . A le poza tą  posta  
c ią  —  w szystko są  epizody, n ieraz  cal 
k iem  naw et n iepotrzebne.

G orzej je szcze : n iek tó re  postac ie
w sku tek  n iedosta tecznej w yrazis tości 
i  n iekonsekw encyj w  tekście, s ta ją  się 
iry tu jąco  -  n iezrozum iale. K im  je i t  
ten  b a ro n  T ra is in g  (Z dzisław  M rozo­
w sk i)?  G yw k, -Sżulex, szubraw iaa  *—■

ło  jasne , a le dlaczego ten  jegom ość r.a 
gle s ta je  się ta k  uczony w stosunku  
do człow ieka, k tó rego  praw ie całkiem  
nie zn a?  Dlaczego p ien iądze  zdobyte 
d la  n iego szu le rką  w ręcza z ta k  d ram a 
tyczną  m iną, jak iem iś jękam i, trag icz  
nem i g estam i?  O co tu  chodzi? Z rozu 
m ieć trudno .

A lbo —  konsul I l c /m  (W ładysław  
N eubelt) , —  co to  za  człowiek ? B an 
k ru t, ale dlaczego? Czy to  je s t jak iś  
kom binator, nie p rzeb ie ra jący  w  środ 
kaeli, czy też o f ia ra  jak iegoś oszustw a 
czy nieszczęśliw ego sp lo tu  okolicznoś­
c i?  I  co to  za  okaz p an i del S alto  
(H a n n a  D ronncka), —  zw ykła u trz y  
m anka? —  lecz ja k  ona tr a f i ła  do sa  
lonów ? —  p an i z tow arzystw a ?— lecz 
ja k i je s t je j stosunek  do konsula?

A  zresztą , poco to  w iedzieć, jeże li oso 
b y  z jaw ia ją  się, żeby pow iedzieć p a rę  
słów  i  zn ik a ją  bez śladu, dezorjen tu - 
ją c  w idza, k tó ry  m a n ie ty lko  oczy do 
p a trzen ia  (oczy są. zadow olone!), ale 
i  uszy do słuchan ia  (uszv nieszcześ i 
wc, bo m uszą przekazyw ać do mózgu 
dźw iękow ą wodę !).

M nogość epizodycznych postac i p rzy  
b rak u  żyw szej akcji, niezdecydow any 
c h a ra k te r  sz tuk i (czy to  m a być ko - 
lnedja, czy  też  n iem al d ra m a t?  —  a 
może fa is a  ?) s tw a-za  ja k iś  n ieokre  - 
ślony n as tró j. W idz n ic  wie, co wJaś- 
ciw ie rna ro b ić : czy sie śm iać (a le  z 
czego?),, czy też w zruszać się i p rzyj 
mować (a le  czem ?)ię .zaobow ąjs .5iWi.ęc

postaw ę w yczekującą, z k tó re j m e wył 
trąc i go n aw et osta teczne  opuszczę -  
n ie  k u rty n y .

N iek tó re  epizodziki są  tego rodzaju,, 
że dop raw dy  szkoda czasu pow ażni cL 
ak to ró w ; czy np . trz e b a  było fa ty g o  - 
waó L eona W ołłejkę, aby  „w ykonać 
rei??1 (jak ie  tu  może być w ykonania 
i ?aka to  je s t  ro la ? )  n o ta r ju sza  R en o  
ra ?  N iek tó re  n a to m ia s t postacie  — 
p raw ie  bez slow  a  n aw et całk iem  bez. 
słów —  to  praw dziw e m a js te rsz ty k i 
ch a rak te ry zac ji i g ry  ak to rsk ie j!.. T u 
przedew szystk icm  w ym ień, ć należy 
W H dysław a Czengerego, k tó ry  d a ł k a  
p ifa ln ą  sylw etkę dr. Scheibkego, wy ko 
lejcnego adw okata , pokąt.nego d o rad  - 
cę, w yłapującego k lijen te le  w  nocnej 
knajpce , —  no i I ie n ę  D etkow ską - 
Ja s iń sk ą ,’ dopraw dy g roźną osobę ze 
w zględu na. swe w ybitne zdolności w 
zakresie k a ry k a tu ry .

U dzia ł w  sztuce b io rą : T D etkow s - 
ka - Ja s iń sk a , H  D rohocka, S t. M as­
łow ska, F . Ściborowa, H . Borow ski, 
A. C zapliński, W ł. Czengerv, A Dzwo 
nkcw ski, Z. M rożew ski, W ł. N eubelt, 
Z. Rew kow ski, W ł. S taszew ski, T Su  
row a, A. Szym ański, K . U tn ik , M. 
W iskm d, L. W ołłtjko  i W . Z astrzeżyń 1 
ski.

D ekoracje  "W M akojn ika bardzo  e- j 
fektow ne.

W. C harkiew ic*
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Król smedznl Gustaw wśród sportowetiw
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W" Sztokholm ie odbyły  się o sta tn io  m iędzynarodow e zaw ody p iłk i nożnej m ię 
Izy  rep rezen tac jam i Szw ecji i A nglji. N a zdjęc iu  naszem  w idzim y k ró la  Gu 
ttawa V-go w itającego  się ze zw yciękim i zaw odnikam i angielskim i.

Ś n rig ły  bl{i! M a k u h l
z&dbywsjąc mistrzostwo UHna

Wczoraj odbył się w Wiliiie 
tntcz piłkarski decydujący o  zdo­
byciu mistrzostwa klasy „A“ i 
Wilna. Gra od poczaŁiu prowat/zo 

była nerwów o z pewną pn.ewa 
?a Śmigłego. Mimo to w 40 minu­
cie, Maikabi, która przy jęła taktykę 
raczej defensywną, zcłobywa z wy 
padu i wynikłego pn-j bramką woj 
skowycfi zaniiesiania, pie: wszegc 
goaia
> W ywułało to pewmą Konsterna­
cję w szeregach śm igłego. Makabi 
wykorzystuje to i przechodzi do na 
tarc, z których jedno wieńczy da- 
ieki wolny strzał Antokolca. Trze 
ba tu nadmienić, ze po zamieszaniu 
podbramkowem przy ■ pierwszej 
bramce kontuzjonowanego bramka 
rza śmigłego, Czarskiego, zniesio­
no z boiska.

Przed przerwą Skowroński, spro 
waazony specjalnie na ten mecz 
przez WKS śm igły z Bydgoszczy 
egzekwuje rzut karny przeciw Ma 
kabi. Pierwsza połowa kończy się 
wynikiem 2:1 dia Makabi.

Po pauzie Śmigły narzuca ostre 
tempo. W  trzeciej minucie Pawio 
wski wyrównuje ostrym strzałem.

Przy następnej okazji po przeboju 
podaje Skrzypczakowi, który' mi­
jając wybiegającego bramkarza, Jo 
kuje piłkę w siatce. Jest 3:2.

Powstaje dramatyczna sytuacja. 
By zdobyć mistrzostwo Śmigły mu 
si zdobyć jeszcze bramkę, a Mana 
bi nie może do tego dopuścić, pi a 
gną zostać mistrzem. Obie druży­
ny grają niezwykle ofiarnie, czy - 
mac niesłychane wysiłki, jeoni aoy 
wynik utrzymać urudzy, by go  
z m ie n ić .

W końcu po kombinacji Pawło­
wski —  jNacztuski —  liajdul ten 
ostatni wtłacza wprost piłkę do 
bramki Makabi. 4:2. Trzeba nad 
mienić, że Skrzypczak w  drogiej 
połowie zostai kontuzji mowary i 
zniesiony z boiska.

W śmigłym wyióżnili się Pawłów  
ski, Puzyna, Zawieja i Skrzypczak 
w  Makabi Nadpal, Buszański i Auto 
kolec.

Sędzia p. Sznajder tym razem 
nie zadowolił,

W  ten sposób mistrzostwo —  
jak już mówiliśmy —  zdobył śm i­
gły, drugie miejsce zajęło Makabi. 
trzecie Ognisko.

Za w a d y  szerm iercze
o mistrzostwo gsrnizoRU

W dniach 21 i 22 m aja odbyły 
się w sali ośrodka w.f. zawody 
szermiercze o m istrzostw o garnizo 
nu i W K S ,,Śmigły", w  grupie o- 
ficerów, w  szabli i w  szpadzie. Za 
wody dały następujące wyniki: 

Szabla  —  1 miejsce i tytuł mi 
strza garnizonu i W KS ,,śm ig ły" 
aa rok 1937 zdobył ppor. Browko 
Bureniusz

' H miejsce —  por. Jakubowski 
Konrad;

III miejsce —  p. Łapiński Jan. 
Szpada  —  I miejsce i tytuł mis 

trza W KS „Śm igły" zdobył p La 
piński;

II miejsce i tytuł mistrza garn i­
zonu —  por. Jakubow ski;

III miejsce —  por. Tom aszew ski 
Po zaw odach odbyło się wręczę

nie dyplom ów  przez prezesa  W . 
K. S „śm ig ły "  pułk. Łapickiego.

Zaw odam i kierował kpt. Paw io 
wieź.

Pierwszy azieó t r o in r a  w Atenach
Polska prowadzi

W  pierwszym  tiniu trijn iacau  Gre 
cja — Polska — Czechosłowacja, na 9 
twnfcurencyj odnieśli nasi zawodnicy 6 
zwycięstw, a w pozostałych trzech za . i 
redl drugie miejsca. W  trzech honkuren 
cja^h s mianowicie w biegu na 100 m., 
SCO m. ; skoku w dał obaj zawodnicy 
pol.-wy uplasowali s;ę na pierw szycn 

•Owoc*- miejscach.
Jest to  sukces olbrzymi tek  pod 

w-jgtęrtem propagandow ym , jak i spor- 
;ciwym. Polacy objęli prow adzerie  od 
początku, ■ stale powięKSzajpc różnicę, 
podczas gdy Grecy i Czesi, którzy przy 
byU do Aten dopiero w piątek rano, 
'.•■'Czyli homeryckie boje o drugie miej. 
■sce.

Po pierwszym dniu w ogólpei pwok- 
1 ic jj Polska ma 82 pkt., G recja 56 i nól 
pi t., Czechosłowacja 46 i " i i  pkt. W i- 
rt-row zebrało się około 25.000.

W piątek przed południem drużyna 
pof--ka złożyła wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza, potem  była ^ w izytą 
*> poselstw ie podejm ow ana śniadaniem 
przez min G intera z m ałżonką w  oto 
czeniu członków poselstw a

Zawodnicy polscy wykaz.ali niemal 
łwz w yjątku znakom itą tormę. Boha­
terem  dnia stał się Kucharski, który 
o.n grał swą konkurencję zupełnie ła t­
wo, walcząc ze sw ym i przeciwnikami 

_-.k z zaw odnikam i o dw ie klasy słatr

szymi. Gąssow ski mimo braku formy 
wywalczył dzięki sw ej ambicji drugie 
miejsce.

Doskonale także spisał fię Lokajsłd, 
k torego daw na kontuzja zaczęła mu do- 
kuczać. Musiał on wskutek tego nr zet. 
w ać sw ą konkurencję.

Noji miał ciezka robotę, w idać b y ­
ło, że gorąco mu nie służy. Dzięki jed 
nak swej rurynie i dobrem u finiszowi 
uporał sie z obom a groźnym i biegacza­
mi greckimi.

Nasi skoczkowie byli bezkonkuren­
cyjni.

Oni tvlko przekroczyli 7 m  i cały 
czas prowadzili. Wielką niespodzianką 
był podw ójny sukces Polaków  w  biegu 
na 100 m.. przyezem zaznaczyć należy, 
że obaj Polacy nie rmeu najlepszego 
startu. Również w biegu przez płotki 
nie spodziew ano się, że zawodnicy pol­
scy zdobędą tyle punktów.

Sliwan odniosf zw ycięstw o bardzo 
w artościow e, jx»konał on bowiem boha 
ter? greckiej lekkoatletyki Man lik?.sa.

W  sumie bilans pierw szego dnia 
jest niezwykle korzystny W seb o tf od ­
będzie się tylko rzut młotem, a w nie­
d z ie l  dokończenie zaw odow . I

W yniki poszczególnych konkuren-1 
cyj r i

ICO ni przez p lo tk i: 1 ) M a^dikas j
(G ) 15, 2) Niemiec (P )  16, 3) S z n a j-1

Wilno, 24 maja.

Onegdaj odbyła  się w  W a rsz a ­
wie konferencja p ra so w a  przed 
m iędzynarodowemi zawodam i h?p- 
picznemi w  Łazienkach. Zebranie 
zagaił płk T rz a sk a  Durski, s twier 
dzając, że jubileuszowe 10 te sko- 
lei m iędzynarodowe za\\ ody w 
W arszaw ie  znajdują  się pod  zna­
kiem spraw dzianu  w artośc i mło­
dej generacji jeźazieckiej, która w 
roku bieżącym tak liczny udział 
zgłosiła w  konkursach. Następnie 
płk. T rzaska -  Durski podkreślił 
znaczenie konkursu jako sp raw  - 
dziano w artości kaw ale ij i  dla ce­
lów' obrony  państw a . Kawalerja  
bowiem mimo haseł niotoryzacyj - 
nych odegra  w  przyszłej w o jn :e 
pow ażną  rolę.

Skolei rtm. Kon unorm ow ał ze­
branych o olbrzymich kosztach or­
ganizacji zaw odów  wynoszących 
ponad  lOO.UOO zł. Mimo że togoro  
czne zawiody obesłane zostały ryl- 
ko przez dwie ekipy zagraniczne, 
to niemniej w a lka  zapow iada się 
ba idzo  ciekawie. Ekipa rum uńska 
z por. Rangiem. zdobyw cą drugiego 
miejsca na  ohmpjadize berlińskiej 
na czele jest mimo sw ego  prym i­
tywnego stylu bardzo groźna. Ru­
muni posiada ją  n iesłychaną rutynę 
konkursow ą i nie z rażają  się niepo 
wiodzeniami.

E kipa ło tew ska  1o nasi ucznio - 
wie, k tórzy z dażdym  rokiem w yka 
żują kolosalne postępy.

Indywidualny udział b iorą  jeż -  
dziec szwedzki baron  von Essen z 
żoną oraz szereg am azonek  i za  -  
w odników  krajowych.

Inowacją p rogram u będzie kon 
kurs o charakterze p ro p ag an d o  -  
w ym  dia koni pełnej krwi urodzo - 
nych w  Polsce.

Organizatorzy, ze w zg lędów  pro 
pagandow ych , przeznaczyli jeden 
dzień konkursu (30  m a ja ) ,  w  któ­
rym w stęp  dla młodzieży w' gru -  
pach  bezpłatny

 o -

TRZY PORAŻKI I JEDNO ZW Y ­
CIĘSTW O W  BFFLINIE.

BERLIN. W  Berlinie odbył się mię 
dzynarodow y turniej boksen>v policyj­
nych z wdziałem 4-ch zawodr.ików pol- 
skicn. Polacy odnieśli jedno zw ycięstw o 
i ponieśli trzy  porażki.

W  wadze lekkiej GareckI przegrał z 
berlińczykiem K rage.

W  w adze średniej Schellhi pokonał 
Kurkę i rlo rysiaka zajm ując pierwsze 
m iejsce w  te j w adze.

W w adze ciężkiej P iłat pokonał ber- 
lińczyka Senaia.

 o-----
POLSCY LEKKOATLECI W YSTĄ 

PTĄ W  BUDAPESZCIE.

BUDAPESZT, PAT, Z okazji 40-le- 
cia istnienia lekkoatletycznego politech­
niki budapeszteńskiej odbędą się w na­
stępną niedzielę, dnia 27 m aja między­
narodow e zawody lekkoatletyczne z u- 
dzialem pow racających z Aten lekkoat­
letów polskich Kucharskiego, Lokaiskie 
go i Schneidera. Zapowiedziany jest ró­
wnież udział lekkoatletów  niemieckich 
i wioskich.

16 LETNI „CUD“ TENISOW Y.

W ielkie zainteresow anie w  am ery­
kańskich kotach tenisow ych wzbudził 
16 letni Phi! Harman, uw ażany już ę- 
becnie za jednego z najlepszych ten ; 
sistów Ameryki. W ciągu bieżącego se­
zonu Phil zdobył m istrzostw o jun orów  
Pacyliku, a następnie w zaw odach se ­
niorów zostat wyelim inow any dopiero 
w finale przez pierw szą rak ' ę Amery­
ki Donalda Budgo. A m erykańsk' Zw ią­
zek Tenisow y postanow ił w ysłać Phńa 
H arm ana na turniej w  W hnbtedon e. 
Będzie to najm łodszy zaw odnik na tym 
turnieju.

DZISIEJSZA DćhOHSTRACJA Ż Y M
T “

na zush protestu przeciwko' sntysamiz- 
m u«l komiuta sklepy

WILNO. Na skutek uchwały ogólne­
go kom itetu żydow skiego ogłoszony zo . 
stał na dziś dem onstracyjny stra jk  ży ­
dów  jako pro test przeciwko am /sem i- 
tyzm owi

Od godz. 12 do 2-ej Sklepy żydow ­
skie w  nneście będą zamknięte. Rów­
nież w  tym  czasie zostanie w strzym ana 
praca w e w szystkich zakładach żydów - 
skich.

:
ZBIÓRKA NA RZECZ zY D óW  

BRZESKICH.

WILNO. W początkach czerw ca ko . 
m itet pom ocy żydom  poszkodow anym

S a i t i O i h d d  a f t b i J  4 l e t n l e g c  
c h ło p c u

WILNO. Na ul. oołtamskiej kole ko. 
ćciola w padł pod przejeżdżający s a ­
mochód 4-Ietni Ryszard Piotrow ski 
(Sołtaniska 29). Dziecko doznało pęk­
nięcia czaszki i jx> przewiezieniu dc 
szpitala sw . Jakóba w krótce zmazło.

Policja prow adzi dochodzenie celem 
ustalenia, czy kierow ca sam ochodu po- 
nosi w inę za w ypadek.

Uciekając przed aw&rttur- 
nikaml spadł z wysokości 

2 piętra
W’ILNO. W czoraj w  nocy w  sali 

przy ul. Wileńskiej 10 oodczas odby­
w ającej się ram  zabaw y wynikła mię- 
ozy uczestnikam i bojka. Jeden z o b ec ­
nych widząc grożące niebezpieczeń­
stw o i me m ogąc dostać się do drzwi, 
które zostały zablokow ane przez aw an . 
turników , zdecydow ał się na ucieczkę 
przez okno, mimo że sala mieści się na 
3 piętrze. Po  ciosraniu się na perapet o- 
kna uciekający uczepi* się rynny, li­
cząc, że w  ten  sposób zjedzie na  dół. 
W  czasie zsuw ania się mniej więcej na 
w ysokości 2 p iętra rynna urw ała się i 
uciekający ^padi na biuk. W  stanie cięż 
kim odwieziono go do szpitala św. Ja- 
łtóba.

Poszkodow anym  okazał się E. Ro­
m anow , la t 23 (W ierzbow a 20).

Młodociany rdbuS
WILNO Do sklepu z ni< czywetrt 

przy ul. Sierakowskiego 11 w padł 12 
letni chłopiec, k tó ry  korzystając z chw i­
lowej nieobecności sprzedaw cy, zrabo ­
wał z kasy  dw adzieścia złotych ł począł 
uciekać. W  czasie pościgu ujęte go.

Zamachy samobójczo
WILNO. Usiłował powiesić sie 33 te t 

ni bezrobotny Jan CzaplinsKJ (Radliń­
ska 20). Gcly go odratow ano, Czapliń­
ski zapowiedział, że przy nadarzającej 
się okazji znow u dokona zamachu na 
życie.

Również w czoraj przyjął 10 prosz­
ków w eronalu w  celach sam obójczych 
inkasent organizacji sjonrstycznej 52 
letni Lejba Sarapin (Sadow a 17). Od­
wieziono go do szpitala żydow skiego.

Pf*ź*rv na ws!
BRASLAW. W e w si Iłaiy, gm. piu- 

sk«ej, spalit sie don. mieszkalny, cnlev', 
2 prosiąt, 180 kg. niąki, 600 kg. ziem­
niaków, narzędzia rolnicze, sprzęty do­
m owe i oriziez Kazimierza M arcinkie­
wicza. S traty  w ynoszą zł. 2 500. Drzy- 
czyn? pożaru było nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem przez poszkodo­
wanego.

W e w si Ciiowce, gm. now o - po- 
noskiej, spaliła się stodoła, sieczkarnie 
i 2 w ozy Mikołaja M atelonka, k tóry  o b ­
licza stra tv  na zł. 490. Pożai pow stał 
najpraw dopodobniej w skutek zaprósze­
ni ognia przez dzieci, które bawiłę się 
w  stodole.
■ W e w si Repiszcze, gm. jodzkiej, 

w skutek nieustalone) narazie przyczy­
ny snalila się cegielnia Zygm unta Ko- 
walonka.

W dn. 15 b. m. w  kot. Kirylino, 
gm. słobódzkiej, snańła się łaźnia Pio 
tra  Po.szkarowa. Pożar pow stał w sku­
tek nadm iernego napalenia w piecu.

W e wsi Karły, gm. n-m szańskiej, 
spaliła się kuźnia Jana Paukszty  i łaź­
nia A ntoniego Żukowskiego

w  Brześciu organizuje zbiórkę pienię­
żną w śród żydów  W ileńszezyzny. Po- 
sei - rabin Rubinsztejn byl w  tej sp ra ­
wie u w iadz centram ycn i uzyskał ze­
zwolenie na urządzenie zbiorki.

KA2DY ŚWIADOMY OBYWATEL 
JEST CZŁONKinM LODP

KRONIKA WILEŃSKA

poN irar
Diii 2 4
Zaziuuy

Jmtr*
G rz if r .i ł

W ichM  t a n a  |  S.Of 

Z acbM  7,<C

PROGNOZA POGODY 
według snecjauiych oanycłr P ań ­

stwowego instytutu Meteorolo­
gicznego w  Warszawie, 

do  w ieczora, dnia 24 m aja 193/ r .:
Dość pogodnie o niewielkim w zro­

ście zachm urz, w  ciągu dnia, zw łasz­
cza w e wschodniej połowie kraju, a  na 
Podirarpaciu i w górach miejscami de­
szcze.

T em peratura bez w iększych zmian, 
jednak z tendencją do w zrostu.

Srabe w iatry  z pólnoco - w scnoau, 
przechodzące w miejscowe.

DYŻURY A P T K .
Dziś w  nocy dyżurują apteki: So­

kołowskiego (T jaenhauzow ska 1), 
Cbomiczewskiego (W . Pohulanka 25), 
M 'ejska (W ilensk? 23), Turgieia (Nie­
miecka 15), W ysockiego (W ielka 3 ).

i$kte : 4 M&Z
&tauy | «iya l«pr . T«lvłw«yw |»« 

kejtek. W i»di ,«« towa,4

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPEJSKIEGO".

Krulikowski Jan z W arszaw y, inż. 
Pertkiew icz W incenty z Sieiaoza, mjr. 
Stetkiewicz O skar z W arszaw y, Qeck 
Jan Frydryk z W arszaw y, B raw em ,an 
Lubas z Brukseli, d r Szczypczyk Jó . 
zef z W arszaw y M atuszyński Anatol 
z Grodna, K o.sak K onstanty z Pińska, 

Sollohub Apolonja z  B /B ., Baciar 
Ignacy z Łowicza.

ZEBRANIA I ODCZYTY

—  Posiedzenie III w ydziału T o w a­
rzystw a Przyjaciół Nauk w  W ilnie od­
będzie się dziś, w  poniedziałek 24 b nv 
o godz. 19-tej w  lokalu Seminarium 
H istorycznego USB. (Zam kow a 11). 
Na poiządku dziennym : Y, O dczyt dr. 
Janiny Klawe p, t. „W ieś polska w  spo­
łecznym podziale pracy". 2. Posiedze­
nie adm inistracyjne: a )  w ybory zarzą­
du; b ) zarażenie Sekcji Historj; N ajnow  
szej.

POZNF
—  R o m u n ik a t T ow arzystw a L ite rac  

kiego im . A . M ickiew icza. W  dniach  
5 i 6 czerw ca rb . odbędzie się w e Lwo 
wie u roczysty  obchód 50 lecla T ow r - 
rzy s tw a  L iterack iego  im . A . M ickiew i 
cza w espói z Poiskiem  T ow arzystw em

der (P ) 16.2.
100 ni.: 1) Zasłona (P ) 11 3, 2 '  Po­

pek <P) 11.3, 3) Jahoda {Cr) 114
400 m.: 1) śńw ak  (P ) 50. 2) Rosi. 

ki (C z) 50,5, 3) M andikas ( u )  51,2, 4) 
M aszewski (P ) 52.

Skok w zw yż: 1) Galanda (C z) 190, 
2) i 3) Hofman (P j i ' 'iedier (C z) pa  j 
185 4) G ierutto (P ) 180.

800 111.: 1) Kucharski ( f )  1.57.4, 2) 
Gąsowski (P ) 1-57.9, 3) Georgopulos
(G ) 1.58.2.

Skok w dal: 1) Hanke (P ) 711, 2) 
Nowak (P )  707, 3) Lam brai.is ( 6 )  699.

Oszczep: 1) Lokajski (P ) 63.90, 2i 
Papageorgm  (G ) 61,27, dopiero b) 
Mikrut (F i 56.85.

5.000 m.r 1) Noji (P ) 15.18.7 2)
Arvanitis (G ) 15 19.2, rekord Grecji, 5) 
W irktts (P ) 15.50.

Sztafeta 4 X 100: 1) G recja 43, 2) 
Polska w  składzie Popek, sliw alt, Z a­
słona. Lokajski 43.5, 3) Czechosłowa­
cja 44,2.

IIEM OROTDY. W yb itn i ch irurgow i0 
stw ierdza ją , że p rzed  i po opieraćji sto 
sow ali u  riacjenfów  n a tu ra ln ą  wodę 
gorzką  „"Franciszka Józefa* ‘ 7- nr.jlep  I 
szym w ynikiem . Zal. p rzez  lekarzy. [
~  — :-------------------- 1------------------- I

KOMUNIKAT TOW ARZYSTW A ITTE 
RACK1EGO0 IM. AD. MICKIEWICZA

i
W  dniach 5 i 6 czerwca r. b. odbę­

dzie się w e Lwowie uroczysty obchód 
50 lecia T ow arzystw a Literackiego im. 
Ad. Mickiewicza w espół z Poiskiem 
Tow arzystw em  Historycznem. Na pro­
gram obchodu składa się żałobna Msza 
św. za zmarłych członków, złożenie 
wieńców na grobach, uroczysta akade- 
demja w Auli 1 'niw ersytetu, zebranie 
towarzyskie, w spólna wieczerza oraz 
nadzw rezam e w alne zebranie T ow arzy 
S w a . W ydział Lwowski pragnąłby go­
rąco gościć u siclńe w szystkich człon­
ków i sym patyków  poszczególnych od­
działów prow incjonalnych i wraź. z nimi

Człewiek-hlena...
Porów nanie człowieka ze zwierz.ę- 

ciem niejednokrotnie jest raczej oDrazą 
'dla danego zwierzęcia, niż dla człowie­
ka, żadna bowiem Świnia, naiprzyklad, 
nazw ą której tak hojnie szafujem y w 
stosunku dc naszych bliźnich, nie po­
trafi zrobić takiego św iństw a, na jakie 
dość łatwo się zaobyw a ten i ów 
„król stw orzenia!"

Albo w eźm y lijenę. Jest otoczona 
ogólną anim ozją tylko dlatego, że żywi 
się trupam i

Cóż w  takim razie Dowiedzieć o czlo 
wieku, który, iakże częs+o w  ten lub 
inny sposób żeruje na śm ie.ci innego 
człowieka, nie w yłączając najbliższych 
osób?

Oto, naorzykfad, przy ulicy Kijow­
skiej przedniedawnem  zachorow ał cię­
żko niejaki W ładysław  H. Z abrano go 
do szpitalu kolejowego i tam  biedak 
zmarł..

Gdy zajrzano do m ieszkania zm arłe­
go, stw ierdzono że zostato ono w  mię­
dzyczasie okradzione, a mianowicie 
znikł row er, gitara i biżuterja, ogólnej 
w artości 520 złotych...

I któż to dopuścił się tej kradzieży? 
Jakiś przygodny zloaziej, obcy czło­
w iek?

O nie! Dokonał tego tow arzysz 
zmarłego, który wsDÓlme z n m zam esz! 
kiwał, a po kradzieży zbieg1!!...

Czyż i w  danym wypadku nie po­
winna się obrazić za porów nanie w  ty ­
tule, raczei. tak  pogardzana przez lu­
dzi, hjena?!...

W incuk M arkotny.

odbyć obrady na w ainem  zebraniu nad 
organizacją nowych oddziałów i dalsze- 
mi ich pracam i. Zgłoszenia uczestni­
ctw a należy nadsyłać pod adresem se- 
Kretaijatu: p. Bronisław  Nadolski, —  
Lwów, Snopkow ska 15.

H isto rycznem . N a  p ro g ram  obchodu 
skłt da się żałobna M sza św. za zm ar- 
ły th  członkow, złożenie wieuców n a  
g lobach , u ro czy sta  akadem ja  w  A uli 
U n iw ersy te tu , zeb ran ie  tow arzyskie, 
w spólna w ieczerza o raz  nadzw yczajne 
W alne  Z ebran ie  T ow arzystw a A \y - 
dz ia ł Lw ow ski p rag n ą łb y  go ąco goś 
ci ć n  siebie w szystk ich  członków i sv  
m pa tyków  poszczególnych oddziałów  
proy incjonalnych  i w raz  z n im i odbyć 
ob rady  n a  wal nem zeb ran iu  nad  orga  
n izac ją  now ych oddziałów  i dalszem i 
ich p racam i. Zgłoszenia uczestn ictw a 
należy  nadsy łać  pod  adresem  sekre ia- 
r j a t u . p . B ronisław  N adolski, Lwów, 
Snopkow ska 15.

—  J u b iń  uszow a W ystaw a W oj nie­
cna K ossaka  w  K asyn ie  G arnizono- 
wem (M ickiew icza 13) o tw a rta  co - 
dziennie od godz. 10 do 18-ej.

T E A T K  1 M U Z Y K A
•—T E A T R  M UZYCZNY „LUTNIA** 

J a  tu  rządze! D ziś g ra n a  będzie w dal 
szym. ciągu doskonała  k ro tocbw iia  W . 
R apackiego „ J a  tu  rządze**!, k tó ra  
zdobyła ogólne uznan ie  publ'czności. 
W  ro lach  głów nych zb ien  ją  zasłużone 
ok lask i B H alm iisk a , Z. RaiinowsK a, 
M. W aw rzkow icz, K . W yrw icz - "Wa- 
cnrow ski i inn i. W  akcie I I  te j k ro to  
chwili odbyw a się p ró b a  n a  scenie. 
W śród  licznych num erów  p rogram u 
na  podkreślen ie  zasługuje m scenizow a 
n a  p io sen k a : Szukam y m iejsca d la  po 
m nika, oraz zespół rew elersów  Kobie 
eyTcb „ Irm ey  - rovellers“ .
'  —  M IE J S K I  T E A T R  L E T N I w  og 

lodzie  po -B einaidyńsk im . D zisiaj w  
pon iedziałek  i ju tro  we w to rek  wieczo 
rem  (o godz 8,15) n a  p rzedstaw ię  -  
n iaeh  po  cenach zniżonych powtórzeń 
n ie  emocjonujące.!, p e łnej silnych w ra , 
żc-ń, o s ta tn ie j now ości re p e r tu a ru j 
w spółczesnej sz tu k i p t. „ J u tro  n ie  -  
dzieła** w  prem ierow ej obsadzie zespo­
łu  z  p. S taszew skim  w ro li głów nej. |

—  T E A T R  P u P l)L A k N Y  „NOW OŚ 
C I“ . D ziś, poniedziałek  w  dalszym  cią/ 
gu  w span ia ła , pe łna  hum oru rew ja  p t,1 
„H allo ! tu  Kulczycka**. U dział b ierze 
u lub ien ica  W iln a  p rim adonna operetke 
po lsk iej Ja n in a  K ulczycka, I I . H elen  
ska, I .  Irch o ra , T. P ila rsk i, A Laal* 
A. Aleksy7, A . Szpakow ski, doskonały  
bale t K azim ierza T rz c a n k ., oraz chór 
rew elersów  „ Je lly  Bovs“ .

C odziennie dw a p rzedstaw ien ia  o go 
dżin ie 7 i 9.15.

NA FILMOWEJ TTŚMJE

„ZIELONY SYGNAŁ".

„P A N -
Filtr ten ma pewien podkład filozo­

ficzny. O wy „zielony sygnał" to  w ed­
ług słów  mącbego proboszcza jest 
znak, jaki każdy człowiek otrzym uje w  
życiu w chwili w yjątkow ej. Zielony sy­
gnał oznacza, że droga jest wolna, ż e  
należy iść naprzód. Miody lekarz, któ­
ry w filmie jest głów ną postacią, z ro i 
zumia* treść sygnaiu i poszedł w łaści­
w ą choć niekoniecznie w ygodną dro 
B4-

Poszczególne m otywy, Po i -k. r e  
niektóre fragm enty akcji były już wy­
korzystyw ane w innych fumach i  Typu 
„Ludzi w  biel ". Etyka lekarska, kulisy 
wielkiego szpitala, poświęcenie m łodrci 
badaczów  dla nauki —  to  wszysikc 
widzieliśmy niejednokrotnie. Niemniej 
jednak w ujęciu reżyserskiem  F. Dorza^ 
ge‘a znane te rzeczy nabierają now ej 
treści i pochłaniają widza. c ilm jesż 
w artościow y i w yróżniający się z  pa« 
śród innycn głębszą treścią.

W ykonaw ca roli gl jw nej Enw’ 
Flynn, bohater „Kapitana Biooda" i 
„Szarży lekkiej brygady, jest tu zna- 
czme lepszy niż w  tam tych dwóch fil. 
mach. Bardzo piękną sylw etkę staregd 
księdza odtw orzył nieznany u nas alt* 
tor Cedric Hardyicke, posiadający ta­
lent w rodzaju G corge‘a Arlissa i ta łt 
sam o sugestyw nie oddziaływ ujący r,* 
widza. Dwie role kobiece nie dorów na­
ły męskim Poza popraw noś"'ą  nie były 
n.czem ożywione. W  mniejszym stop­
niu stosuje się to do w  konawczyn! 
drugoplanowej postaci pieięgniarlcl 
(M argaret LindsdĄO, która miała oużd  
szczerości. Anita L onise jako bohater­
ka w ypadła znacznie słabiej.

D odatki wraz z reportażem z koro­
nacji były Dowtorzone z poprzedniego  
programu.

T ad. C.
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Notatki radiowe
WOJUY TROJAŃSKIEJ NIE BĘDZIE. 
SZTUKA FRANCUSKIEGO PI&ARZA 

W TEATRZE WYOBRAŹNI.

G naudoux jest jednym  z najśw iet­
niejszych pisarzy współczesnej Francji. 
Niezwykły styl, jak  szpa-aa giętki, zdol­
ność widzenia i odczuw ania rzeczy w 
ich sym bolicznym kształcie, wysoka kul 
tura umysrowa —  składają się na spe­
cjalny urok, jaki posiadają jego utw ory.

Giroudox rozm iłowany w  świecie 
klasycznym szuka w nim tem atów , aby 
je przetw arzać, dowcipnie kom ento­
w ać; takim właśnie utw orem  jest sztu­
ka p. t. „W ojny trojańskiej nie będzie", 
gdzie fatalizm w'ojny poddano przeni­
kliwej analizie i gdzie głębokie odkiy- 
cia psychologiczne, wypowiedziane są  
w sposób pozornie paradoksalny. Dwie 
sceny z tej pięknej sztuki nadaie Pol­
ek e Radjo dn 24 maja o godz. 21,00 
w św iefnym przekładzie Jana Lechon.a

J .k bym w ichniej 
kaiedrzy?

(ROZM oW KA ANTONIEGO Z B£- 
NED YCHTEM).

—  Antoni, powiedz, jak było w  tej 
icnnej katearzy?

—  W  jakiej katedrzy? \
—  Nu, u Anglijców, jak  ta  kuruna- 

cja sprawiali!
— iznów ty z ktirunacio do mnie, 

żeb ciebie kaczki! . N adojad ty mnie, 
Baaeayś, ze w szystK ierrT I żel i taka ci- 
kaw ość na ta konta masz, tak idż do 
kmy, akuratnie teraz na Vt -elkicj zgry- 
wajo, a mnie głowy nia aurz!

— A ty na bilet mnie dasz?! N ie’ 
Nu, tak ot nie gadaj, a opowiedz choć 
toje - s w e  dla siabryl...

—  Nu, dobrza, ali ponuentaj co to 
ostanni raz i żeb wiencv do mnie z to 
spraw o n;e przystaw ał, bo jak  zazłu- 
jam sia —  mogą na boki dać, nie po­
patrzą co kolega!

—  Słowa honor daja co nie odez- 
wiamsia wiency na ta konta! Tylko me 
gniewajsia, powiedz!...

—  Tak or, zn aczy ła , jak zajechali 
oni do katedry, tak bisicup ichni w ło­
żył dla króla korona na głowa, a póź­
niejszo poro tak clawa! jem u różne rze­
czy: to jabka, to berła, to  sabla, to o- 
strohi...

— Gościńcy, znaczysia?
—  Nie gościńcy żadne durna tw oja 

głow a, a churm alność taka, czyli jak 
mówisia, tra  - tra ... Czekaj, dai w spom ­
niał T radycja, wol... To w szystko, żeb 
ty  wiedział, rzeczy ztotme, sacarDowe, 
ahram adrta cena majo, tak tylko na 
m inutka on jem u ich daw ał, potrzym ać, 
znaczysia w  renku, i wraz nazad za­
bierał i do szkatułki chował, dlatego co 
odpowiedzialny za ich!...

— Nu, a dalej co było?
—  A ot, siad król na tron, a kole 

jego królowa, żonka jego znaczysia... 
Iznów korony na głowy ponakładali...
Aż tut, ci w idziałasz? Różne te lordy, 
księc> i grafy, co wkoło jego z żonami 
stojali, raptam  takzesam o spod packi 
cichieńko,,'korony swoje powyciongali 
i — tyci — na głow y sobie ponakla- 
dali, żeb znaczysia dla narodu pokazać 
co i oni nie ostatnie!...

—  Nu! nu! Puwiedż, co zmyślili! A 
krół co na ta sztuka?

— Król nić, tylko jak na Ich popa­
trzy, jak nam arszczysia. „Cóż wy, h ’ - 
dy, — myśli — buntow ać zmyślili?!
W arysztanckie roty was zeszła, w  łań- 
culii zakuja!" W idzo hrafy, co marna 
ich spraw a, bo król zagn.ew awszysia 
i mogo być silnie przegrane, przelen- 
klisie w ta pora i w szystkie, jak na ko­
manda, korony sw oje na ziem a pozrzu- 
cali, na kolany przad królem rzucił:. 
sia i — daw aj! —  [X> renk..ch jego ca­
łować, żeb im darow ał, a baby ichnie 
ze stracnu aż do sam ej z^m i przysie- 
dłi...

— Isz ty, jaki sprytny ten G iecrgij! 
Nic nie powiedział, a jakiego strachu 
m napendził!... Nu, a co dmej było?

— lak zobaczył król, co ini w  po­
kora daiisie, tak odpuściłsia trochi na 
ich, a jak dal, nizki pokłon rlla królo­
wej, zewszvstkiem  jemu serca odesz­
ła: nia tylko co w stać im orzyk4zal a 
naw at -i korony pow ulaJać dózwołił —  
żeb przyjem ność mieli i przed narodem 
mcgl. fason pokazać.

—  Znaczysia, na mirowuju, u ich 
poszło?

— Aha! W  pełnej zgodzie z katedry 
wyszli, do karetów  powsiadali i poje­
chali sobie ulicomi... A jechali zumyśla 
pomaleńku, żeb kużny mog na ich na­
patrzyć sia!

Bo żeb ty  wiedział, Angttjcy caia 
noc przed kurunacjo na trotuw aracn 
spali ci w  ogrodach gazetom i nakryw - 
szysia, a chtóre sprytniejsze, tak ko- 
w dry i poduszki z sobo pozabierali, —• 
dlatego żeb dobra miejsca n reć  I ca­
ły pochod zobaczy!

—  Takie oni do króla przywion- 
zane0

—  Aha! I w szystko rów no cl to 
pan jaki, ci prosty człow.ek! N 'a to, 
jak te chrancuzy niaiszczer.sne, którymi 
żydy zapraV tajo! Zato wszystkie szacu 
nak dla Anglijców maio i balszawizm y 
u ic*i nia bendzi! O kuratny na-od dla­
tego!...

„Wincuk**. 

m i b i u  itimh

ADA SARI ŚPIFW A  DLa  RADJO- 
SLUCHACZY.

Dnia 24 maja o godz. 21,30 w y stą ­
pi przed mikrofonem słynna śpiew aczka 
Ada Sari. Artystka, której sław a sięga 
aaleKo poza granice Polski, w ykona 
przy akom paniam encie prof Ursteina 
pieśni kom pozytorów  polskich i obcych 
daw niejszych i w spółczesnych. A rtystka 
zakończy recital braw urow ym , popiso­
wym  num erem  —  walcem „D unaj" Ja­
na S traussa.

TRANSMISJA KONCERTU SYMFO­
NICZNEGO Z TEATRU WIELKIEGO 

W  W ARSZAW IE

Z okazji IX W alnego Zgrom adzenia 
Stw orzyszenia Elektryków  Polskich od­
będzie się dn 24 m aja koncert sym fo­
niczny w T eatrze Wielkim Jako w y­
konaw cy Koncertu, który transm itow ać 
będzie Polskie Radjo o godz. 22,00 w y­
stąp ią : skrzypek —  Stefan Kieikeman, 
o raz O rkiestra Symfoniczna PoteKiego 
Racija pod dyr. G rzegorza Fitelberga. 
W program ie utw ory M orarta, W ebera 
i Rimskiego - KorsaKowa.

W  S T U L E C IE  W IE L K IE G O  PO E T Y  
W Ł O SK IE G O  

RAD JO  W Y  K W A D R A N S P O E ­
T Y C K I

Do w ielk iej rodz iny  eu ropejsk ich  ro  
manty ków należy  rów nież sław ny poe 
ta  w łoski. G iacomo L eopard i. W  łm to  
r j i  poezji rom antycznej za jm uje  on 
w yjątkow e m iejsce, k tó re  można poro  
w nać do stanow iska  S hopenhauera  w ! 
eu ropejsk ie j jńiozofji. T ak ja k  Shopen ' 
h au e r je s t p rzedstaw icielem  j>e«yniiz- ' 
mu w śród m yślicieli, ta k  Lm-"- j ' s t
najw iększym  pesym istą  po. . ■> -
pe.jskie.j. U tw ory  jego  dostęp; :j czy  
le in ikow i w p ięknych  poefycKich p rze

HELIOS Strzeżcie r ą  mężczyźni... Nu każdym krokn czeka 
na waa zaiochasa kobieta 1

DZIS PREMIERA! Kap talia  komed a miłosna

Tydzień przed śinte
Wfrolarb głównycb

• K i r - s o n ?
Nadprotram: ATRAKCJE i AKTJALJA.

„SSItTBflł’ MUlinku 91 ^"5 poraź pierwszy w Wilnie 
"ci f Im sensacyjno przemytniczy

rei. GUSTAWA
UCICKfEGO

z HANiEM JtLBERSEM w roli gtównej Awanturncza mil 
Dramatyczne n a p ic ie  akcli. — Niedościgniony irtyz 

Nad prorram: A T R A K C J E

ć —  
tfr! •

kładach . W  stu lecie jego  śm ierci —  we 
w to rek  d n ia  25 m aja  nada  Polskie R a 
d jo  z Poznan ia  kw adrans poetyck i w 
d rug ie j p rzerw ie  opery  około godz. 
22.05 —  pośw ięcony tw órczości Giaco- 
rao L eopard i. A udycję opracow ał Zbi­
gniew  Generowicz.

t m m  i
O z łi P B tn E R A
Ccnislny

m lf tn  tk r in a mm BSESY
LIONBL BURKTMORE i Cecjl|« PARKER

BURZLIW A MfcODOSĆ".*w

w  ntjn. poryw, filmie 

Nadnr- ATRAKCJE,

TFftTR POPUl ft^NY ,.M ft W O Ś Z r \ _  Lujwls^rski_4.
O lta tn ie  2 diii, i z i i  w pon *dz »łek t jutro we wtorc* wspaaicła 

rewja w 2 cn częściach, 20 obrazach p, t.

Hsllłl...  T u  K U L C Z Y C K A l
Udział bierze c i ły  zespół z JANINĄ KULCZYCKĄ n i crels oraz 

nowozatnąażowaay Cnór Re wet dr i d  w „JS t-L f B3Y5".
P e c r a t e k  o  * x d r .  7  i 9  *5 wi c z . B l e t y  K ezo l., a le .  i " ' e w i t n - .

Wiaid. gospodarcze. 15.15 Piosenki fil­
mowe. 15,z5 Życie kulturalne. 15,30 C o - , Utwory" Piotra Czajkowskiego (płyty)

(płyty). 7,00 Dziennik poranny. 7,10 
Program dzienny. 7,15 Audycja dla po- 
borowych. 7,35 Informacje i giełda rol­
nicza. 7,40 Muzyka poranna (płyty).  
8,00 Audycja dla szkół. 8,10 —  11,30 
Przerwa 11,30 Audycja dla szkól. ,,U 
jagodowego króla" — słuchowisko.

1,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejnał. 12,03

P r s s a r a s s s s  r * d i « w s
WILNO

Poniedziałek, dnia 24 m aja 1037 r.
6,30 Pieśń. 6,33 Gimnastyka. 6,50 

Muzyka 7,00 Dz. poranny 7,10 Pro­
gram dzienny. 7 ,i5  Aud. dla poooro- 
wych. 7,35 informacje. 7,40 Muz. na 
dzień dobiy. 8,00 Aud. dla szkól. 8,10 
—  11,30 Przerwa. 11,30 Aud. dla szkol. 
11,57 Sygnał . hejnał. 12,03 Konc. chó­
ru męskiego ,,Echo“ . 12,30 Aud. pośw. 
rzemiosł, murarskiemu. 12 50 Dz. po 
luJniowy. 13,00 Muz. popularna.
■ n H M W L M M M J W U j a  JM. ‘ F  -

dzień odcinek prozy. 15.40 Program na 
wtorek. 15,45 Aud życzeń dla dzieci.
16.15 Skrzynka językowa. 16,30 Spraw, 
przem min. Op. Spoi. M. Z. Kościat- 
kowskiego. 17,00 W  wa współczesna.— 
odczyt. 17,15 Konc. ork. wojsk. 17,45 
Najnowsze zdobycze medycyny — od­
czyt. 18,00 Pogd. akt 18,10 W.ad. spor.
18.16 Wil. w ia ł  sport. 18,20 Rzemień.

12 40 Dziennik południowy 12,50 Pora­
dy rolnicze na czasie — Romuald Więc- 
kowicz. 13,00 Muzyka popularna (pły­
ty)- 14,00 — 15,00 Przerwa. 15.00 Wia 
domości gospodarcze. 15,15 Gdy har- 
monja gra (płyty). 15,25 Zycie kultural 
ne. 15,30 Codzienny odcinek prozy. 
15,40 Program na środę. 15,45 Z Mo-

POSZUKUJĘ od 1-go czerw ca 2-poko- 
jow ego mieszkania z wszelkiemu wy- 
goaam i na piętrze. O ferty skierow yw ać 
do „Słow a" pod A. B. z podaniem  ceny.

L e f n f i s

dyszlem /  Jak czerwony krzyś zdobywa niuszkowskich oper (płyty). 16.00 Ze 
naszą wieś? /  report. 1S,30 Wędrówki spraw litewskich w  języku polskim, 
muzycz 18,50 Organizacja hezpieczeń- 16,10 Henryk Wieniawski 16,15 Prze- 
Stwa pracy — pogd. 19.00 And. sfrzfe- giąd aktualności gospodarczo - finanso- 
20,45 Dz. wiecz. 20,53 Pog akt. 21.00 Wych. 16,30 Siostry Burskie śp :ewają 
W.ą,ny lojaiiskiei nie będzie - irą g ni lekkie piosenki. 17,00 Dni powszednie

M c m
PENSJONAT w majątku Mesyna, 16 
kim. od szosy Niemcnczyńskiej, las so­
snowy, komunikacja autobusowa. In­
formacje na miejscu, lub Orzeszkowej 
3 —  6, tel. 10-28.

L E T N IS K O  - P F N S J O N A T  w maj. 
W itk i.  Miejscowość nnUowniof*, L s  
rzekn. In fo rm acje  ul. Mickiewicza 15 
—  16 od gody. 4 — 5 do 27 go bm. 
włącznie. Dziakipfekn.

L E T N I R 07 K
w a ż n y

Ł & n  j  fi z n  y  po ciasOW
od dn!a 22 rna]a 1937 ro ku

21,30 Recital śpiewaczy Ady Sari. 22,00 ń Kowalskich -  zakończenie po 
wiad. dzień. Rad. 23,00 Zakończenie 1 . . . . . „ Vi wieści mowionej. 17,15 Kcncert soii-

WILNO. stów. 17,50 Skrzynka zażaleń Nr. 4 —
. . . „  . i monolog. 18,00 Pogaaanka aktualna.

W torek, dnia - i  m aja 1937 r. | 18,10 Po trój meczu lekkoatletycznym
6,80 Pieśń majowa z Wieży Marja pogaaanka. 18,20 c u d a  telemeclia- 

6 50 Muzyka nłM. 18 35 P.cśni francuskie (płyty).
‘ , 18,50 Pogadanka aktualna. 19,00 Czy LETNISKO 

I wykształcona młodzież wiejska powin-1 
r.a wracać na wieś —  dyskusja. 19,20 
Muzyka angielska —  utwory Eryka

15.0 0 . ckiej. 6,33 Gimnastyka.
H W W M H M  ar" fw.«WK*t**susll

DWÓR przyjmie od 1. 5. letni­
ków Do stacji Bezdany 2 i oół kim. 
Codzienna poczta, radjo, telefon, ko­
ściół. Miejscowość sucha, zdtow a i ma 
iownicza, park, las, woda. Odżywiania 
obfite i smaczne. Bliższe informacje na 
miejscu lub listownie. Poczta Bezda­
ny, m ajątek Orwidów, S. D ąbrow ska.

j Coates‘a w wykonaniu malij orkiestry 
' P. R. 20,00 Rozmowa muzyka ze słu-

P o c i ą g i  p r z y c h o d z ą c e Pociągi jd ih-dzące
* »u —

3 U

P riy iic le
X U W A G I

m m 
o ■

S - S 2*
O •  H

Odejście
de U W a  0  I

w Czarnym borze, w  so­
snow ym  lesie, w ygodne dojazdy do 
Wilna. Z utrzym aniem  lub bez. Dov'ie- 
dzieć się w  Redakcji między 11 i 12 *>p*

0.57 Landw arow a Kurs. w  św ięta i dni pośw. 0 01 Landw arow a Kurs. w św ięta i d. pośw.
1,18 Jaszun Kurs. cudz. pi ócz dni po- 

św iątecznych
4,35 Grodna

4,10 Lidy Kurs. w  dni pośw iąteczne 4,50 Landw arow a Kursuje w  dni robocze
5,30 Nowowilejki Kursuje w  dni robocze 4,50 Nowowilejki
5,45 Lamdwarowa n n 5,35 Nowowilejki U >ł
6 55 Olechnowicz A,35 Zdołbunowa
7,05 W arszaw y OL 5,40 Zaw ias Kursuje w dni robocze
7,18 Lidy Nie kurs. 25, 26. XII. 37 r. 7,20 Lyntup Kursuje w św ięta od 6. VI

oraz 17, 18. IV. 08 r do 5. IX.
7,20 Zawnas Kurs. w  dni robocze 7.30 Landw arow a W  święta do Zawias
7,30 Króiewszcz Nowośw. 7,35 Nowowilejki
7,45 Nowowilejki Kurs. w  ani robocze 8,05 Żemgaie
7,45 W arszaw a GL " 8,13 W arszaw y GL
7,58 Zemgalc 8,20 Królewszczyzny 

(przez M oiodeczno)
8,30 Landw arow a Kurs. w dni robocze 8,20 Lwowa
8,38 Nowowilejki. 8 38 Ziabek w d rob. Polewacz Od 23 V

i —  26. IX. w św ięta jako parow ozow y
9.10 7aw ias Kursuje w dni świąteczne 8,45 Jaszun

10,08 Nowowilejki 9.25 Nowowilejki
10.10 Jaszun 9.30 Landw arow a W  ani rob. do Zawias
10.25 Ladw arow a Kurs. w dni św iatecz. 10,35 Nowowilejki
11,10 Zawias Kur. w dni robocze 11.35 Nowowilejki
11,18 Nowowilejki 12,15 Landw arow a
11,50 Lyntup Kurs. w ś w e ta  od 6.VI. do 5.IX 12,30 Nowowilejki
11,55 Grodna 13,30 Nowowilejki
11,55 Lwowa 13,30 Jaszun
12,18 Nowowilejki 14,00 Zawias
13,14 Nowowilejki 14,00 Lidy
13,18 Landw arow a 14,25 Nowowilejki
14,14 Nowowilejki 14 35 Oran
15.20 Jaszun 15,13 Wilejki
15,30 Królewszczyzny 15,20 Rudziszek
15,40 Zawias 15 90 Królewszczyzny i Nowoświeciany
15,50 Zemgale 15,35 Lidy Nie kurs. 24,25.X!I 37 r„ 

oraz 16 i 17. IV. 38 r
16,15 Nowowilejki 15,38 Zaw ias Kurs. w d ri robocze 

prócz sobót.
16,44 Nowowilejki 16,00 Nowowilejki
17,23 W arszaw y GI 16 05 W arszaw y Gt.
17.33 Lidy 16.35 Nowowilejki
17.35 Nowowilejki 16.53 Lyntup Kurs. w św ięta do 5.1X.
17,49 Rtidziszek 16,55 Jaszun
18,08 Jaszun 17 40 1 andw arow a
18,15 Królewszczyzny 17,42 Zemgale

(przez M ołodeczno)
18,20 Oran 17,55 Grodna
18,46 Landw arow a 18.26 Nowowilejki
18,53 Lidy 18,30 Lwowa
19,08 Nowowilejki 18,58 Rudzis’̂
19,48 Zawias Kurs. w  dni robocze

prócz sobót
18,58 Lidy

20.04 Nowowilejki 19 20 Nowowilejki
20,30 Ziabek i dni rob Polewacz Od 23. V —  26. IX w 

św ięta parow ozow y
19,55 Podbrodzia Kurs w d. sob do 5.IX.

20,58 Zdolbunowa 29,20 Zawias
21.00 Rudziszek 20.35 Jaszun
21.15 Nowowilejki 20.35 Nowowńejki
22,05 Wilejki 21,20 W arszaw y GL
22.12 Zawias 21,25 NowiowńejU
22,20 Lwowa 22,16 Nowowilejki
22,22 Podbrodzie w  św ieła z Kurs. do 5. IX. 22,45 Zemgale

Lyntup.
22.32 W arszaw y GL 23,00 Olechnowicz
22 50 Zemgale 23,08 W arszaw y GL
22,50 Jaszun 23 59 Królewszczyzny
23,18 Nowowilejki 23,59 Jaszun Do Lidy w św ięta

chaczami. 20,15 Transmisja op. Mada­
me Butterfly z Teatru W' plkiego. - W  ___   m
przerwie około godziny 2 i,00 Dziennik j # W , I , I 3 B I W 4 I  W I
wieczorny, i pogadanka aktualna. W  DO MATURY z ma1' mtetyki fi ’■} t ., 
przerwie 2-ej o godz. 22,05 Giacomo przyrody przygotuję szybko i skutecz-
Leopardi —  Kwadrans poetycki w  stu­
lecie śmierci. 22,45 Tańczymy (płyty). 
22,55 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego. 23,00 Zakończenie progra­
mu.

i i W M f

N O W O Ś C I

F. OLECHNOWICZ

nr2Tdi o Sowietarfi
(Drugie w ydanie w spomnień z sied­

mioletniego pobytu w katordze sowiec­
kiej, przejrzane i uzupełnione przez au­
to ra).

Do nabycia w e w szystkich k„ ęgar- 
niach.

Gustowne m^dne

nie oraz pomagam uczniom gimn ze 
wszystkich przedmiotów prócz łaciny. 
Zgłoszenia do Adm. „Słowaj* pod „So­
lidna nauka"

Majraji prccy
RZĄDCA kaw aler energiczny poszuku­
je posady samodzielnej lub pod dyspo­
zycję. Zgłoszenia Jagiełowicz, Kosów 
Poleski, Choroszcza.

sUICN1E 
?L AFROKI 
ZALIKl 
K A R ^ E T K I

BI U TKI 
BIELIZNA 
AP»SZKI  
POŃCZOCHK

‘ WYCHOWAWCZYNI (freb.) poszuku­
je posady, zajmie się dziećmi w  w.eku 
od 3 lat, umie szyć. Poważne referen­
cje. Ul. Bakszta 11 m. 5, od g. 12 ao 
6 w.

OSOEA ST A R S Z A  poszukuje p racy  
jako  gospodyni z gotowaniem, lub p il 
nowalii* mieszkania. R eferencje  b. 
dobre. Wilno, ul. Belwederska 15 m. 2 
Niezborska.

r .  NOWICKI WILKO
WIELKA

Łefcarse
D r .  7 v g m u « t
Choroby w eneryczne — syfilis, skórn^ 
i moczopłciowe. Przyjmuje od g. 8— 1 
3—8 Zam kow a 15 m. 2. Tel. 19-60.

B. OCHOTNIK W ojsk Polskich poszu­
kuje jakiejkolwiekbądź pracy umysło­
wej albo fizycznej, lest 40-Ietnim em e­
rytem , pobierającym  45 zł. i m ającym  
na utrzym aniu chorą żonę, potrzebują- 
cą leczenia i czworo dzieci (la t 4, 12, 
15 i 16), nie m ogąrych uczęszczać dd 
szkoły spowodu braku obuw ia i ubra­
nia. Ze względu na ot-zym ane za­
opatrzenie od państw a, n.e może być 
wniesiony na listę Pośrednictw a i Fun- 

K h J D R F .W iC Z  j duszu Pracy, ani korzystać z orrieki st>d
łecznej. Pilna pomoc jest ratunkiem  od 
śm’erci głodowej. W iadom ość, w  Re­
dakcji pod „Ochotnik".

Kopno I sBrzeiż
1)0 SPRZEDANIA dom nowowybudo- 

j wany, dwumieszkaniowy. Dowiedzieć 
J się na miejscu, zaułek Koszarowy 3, 
. róg Krakowskiej.

-----------------------------
j SKRZYPCE dobrej marki okazyjnie do 
I sprzedania. Dowiedzieć się: W iwulskie- 
j go  4— 6 w  godz 10— 12.

PORADNIA ZAWODOWA DLA DZIE- 
W CZĄT STOW . „SŁUŻBA OBYWA­
TELSKA" w W ilnie przy ul. Biskupa 
Bandurskieffo 4 m 6 Dolecą:

ekspeajentki z umiejętnością prowa­
dzenia uproszczonej buchalterji, ma- 
szyn' .i, korenetytorki, pielęgniarki, 
wychowawczynie, instruktorki szycia i 
gotowania.

Poszukuje: pielęgniarki oraz wy­
chowawczynie z ukończeniem Semi­
narium Ochroniarskiego.

Pośrednictwo bezpłatne. Poradnia 
czynna w poniedziałki, środy i niątlci 
od godz. 12 do 14.

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia Św. Wincenligo a Paulo 
poleca uczciwie i kwalifikowane nauczy 
cielki, wychowaczvnte, bony, pielęg­
niarki, pokojowe - szyemm. gospody­
nie ; kucharki. Zapisy pracownic co- 
dzienie od 10 —  13 Młynowa 2/9 .

23.50
23,55

Nowowiłeiki
Grodna

f ,  «  6t f* S ©
u i mu a w a — w — —  w

P O S Z U K U JĘ  mieszkania  cztero poko 
jowego z wygodami od 1-go lij/ca w 
śródmieścia n a  p ierwszem pię trze  z 
balkonem z przeprow ndzorvm  rem on­
tem, suche, słoneczne. Zgłoszenia do 
„Słowa“  d la  B. B.

PO K Ó J słoneczny z wygodami do wy 
najęcia, ul. Oi .a rn a  4 m. 5.

POSZUKUJĘ DWÓCH POKOI bez me- POSZUKUJĘ kreślarza (kę) z mierni- 
bli, 2 używ. kuchni, w śródmieściu. O- ctwa. W ym agana kaucja 100 — 200. 
ferty Trierować do Administracji „Sło- Oferty w  Administrai ,i „Słowa" ood 
w'a“ z podaniem ceny pod „J. ] . “  „Zgoda".

* »
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